
Odznaczenie
D. Z. Manuilskiego
orderem Lenina

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR odznaczyło D. Z. 
Manuilskiego orderem Leni­
na w związku z 70 rocznicą 
jego urodzin oraz za zasługi 
wobec Partii Komunistycz­
nej i Państwa Radzieckiego.

Trzeci łom 
dzieł Lenino 
w języku polskim

Znajduje się w sprzedaży wy­
dany nakładem „Książki i Wie­
dzy" trzeci tom dzieł Lenina 
w języku polskim. Tom ten 
zawiera pracę Lenina — „Roz­
wój kapitalizmu w Rosji". 
Praca ta nr -ana w latach 1898 
—1899, by!. największym, po 
„Kapitale" Karola Marksa, dzie­
łem rewolucyjnej nauki o pra­
wach rozwoju społecznego.

Rośnie sieć
punktów aptecznych

Zagadnienia dalszej poprawy 
zaopatrzenia ludności w lekar­
stwa, rozbudowa sieci punktów 
sprzedaży oraz systematyczna 
walka o jak najlepszą jakość le­
ków były tematem zakończonej 
ostatnio w Warszawie narady 
kierowników przedsiębiorstw, 
podległych Centralnemu Zarzą­
dowi Aptek.

Omawiając aktualne zadania, 
stojące przed Centralnym Za­
rządem Aptek, zwrócono uwagę 
na znaczenie stałej, wnikliwej 
analizy potrzeb terenu, na ko­
nieczność wzmożenia kontroli 
zaopatrzenia poszczególnych ap­
tek.

D!a uczczenia 
36 rocznicy 
Wielkiego

Października
Dla podniesienia 
produkcji rolnej

M( wykonaliśmy nasze zohewiązanie 
wykonajcie i Wy swój obowiązek
List robotników PZNF do chłopów województwa poznańskiego

1\/I y, robotnicy Poznańskich Zakładów Na-
* wozów Fosforowych kończymy oto dziś, 

15 października, zgodnie z naszym zobowią­
zaniem, podjętym dla uczczenia 36 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej, montaż oddziału produkcji super- 
fosfatu granulowanego, który Wam, chło­
pom, pozwoli na znaczną zwyżkę plonów.

Zobowiązanie to podjęliśmy i wykonaliś­
my w chęci dostarczenia rolnictwu dodat­
kowych ilości wysokogatunkowych nawo­
zów sztucznych, w dążeniu do podniesienia 
dobrobytu chłopów pracujących, dobrobytu 
całej naszej Ludowej Ojczyzny.

Przez przedterminowe uruchomienie pierw 
szego w Polsce oddziału do granulowania 
superfosfatu pragniemy zacieśnić i pogłę­
bić sojusz robotniczo-chłopski, będący nie­
wzruszonym fundamentem władzy ludowej 
i granitową podstawą Frontu Narodowego.

Jeszcze w tym roku do Was, chłopów, po­
płynie strumień superfosfatu granulowane­
go, którego wartość użytkowa przewyższa 
dwukrotnie wartość używanego dotąd super­
fosfatu pylistego.

Naszą radość z odniesionego sukcesu mącą 
jednak wiadomości z frontu walki o wyko­
nanie obowiązkowych dostaw zboża. Dowia­
dujemy się, że województwo poznańskie, pol­
skie „zagłębie zbożowe", wlecze się w ogonie 
wszystkich województw w kraju.

My ze swej strony dokładamy wszelkich 
starań i wysiłków, aby zapewnić podniesie­
nie wydajności z hektara i ułatwić Wam 
pracę. Naszą wielką troską jest zapewnienie 
całemu narodowi potrzebnych środków kon- 
sumcyjnych. A troska ta jest przecież naszą 
wspólną troską — robotników i chłopów.

Do Was przeto, chłopów województwa po­
znańskiego, zwracamy się z apelem:

Wspólnym wysiłkiem musimy osiągnąć 
cel, którym jest zapewnienie chłcba naro­
dowi, podniesienie dobrobytu wszystkich 
pracujących. Pomyślcie o nas, o Waszych 
bliskich, krewnych i przyjaciołach, którzy 
mieszkamy i pracujemy w miastach, po­
myślcie o Waszych dzieciafch uczących się 
w szkołach, synach służących w Ludowym 
Wojsku Polskim.
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Całe społeczeństwo polskie
serdecznie wita drogich gości
reprezentantów Radzieckiej Marynarki Wojennej
Dla zamanifestowania przyjaźni i braterstwa między 

radziecką a polską Marynarkę Wojenną w służbie pokoju, 
przybyła w dniu 15 bm. do Gdyni grupa radzieckich okrę­
tów wojennych, w7 której skład wrchodzą: krążownik 
„Czkałow" i 4 niszczyciele. Grupą okrętów radzieckiej Ma­
rynarki Wojennej dowodzi kontr-admirał Gieorgij Sie- 
monowicz Abaszwili.

Na powitanie radzieckich 
okrętów wojennych wypłynął 
na pełne morze okręt pol­
skiej Marynarki Wojennej — 
niszczyciel „Błyskawica1', 
który o godzinie 8 spotkał 
grupę okrętów radzieckich na 
wysokości półwyspu Hel i 
towarzyszył jej do portu 
gdyńskiego.

Przodujący ślusarze-montcrzy z brygady Małsa: Wilhelm 
Kłakus i Stanisław Stachowski wykańczają ostatnie prace

przy olbrzymim walcu - suszarni.

Na nabrzeżach portu gdyń­
skiego i na pokładach pol­
skich jednostek morskich o- 
czekiwały przybycia przed­
stawicieli radzieckiej Mary­
narki Wojennej oddziały pol­
skiej Marynarki wojennej. 
Gości radzieckich oczekiwali7 
też setki robotników porto­

Nasza załoga w dużej mierze składa się 
z łudzi pochodzących zc wsi. My tedy: przo­
downik pracy Wacław Kruk z gromady Sie- 
kówko, powiat Kościan, przodownik pracy 
Zenon Ciszewski z gromady Czerniejewo, 
powiat Gniezno, Franciszek Budzyń z Pusz­
czykowa, Franciszek Bocheński z gromady 
Uchorowo, Józef Szymczak z gromady Ku- 
chary i wielu, wielu innych, zwracamy się 
ze szczególnie gorącym apelem do chłopów 
naszych rodzinnych gromad — pokażcie, źe 
wspólnie z nami budujecie nasza Ojczyznę, 
naszą wielką ,szczęśliwą przyszłość.

W naszej pracy, w7 tym, że produkujemy 
coraz więcej i coraz lepsze nawozy 
sztuczne wyraża się troska Partii i Rzą­
du, by pomóc Wam, chłopom, w7 podniesie­
niu gospodarki rolnej, w zwiększeniu uro­
dzajów. Od Was natomiast, chłopów, od wy­
konania Waszych obowiązków zależy wyko­
nanie tej części zadania stojącego przed 
państwem ludowym, która przewiduje za­
pewnienie wszystkim pracującym dostatek 
żywności.

Wykonując dalsze nasze zobowiązania, 
oczekujemy od Was, że nie zawiedziecie, że 
Wasz patriotyczny obowiązek z honorem 
spełnicie, a tym samym przyspieszycie re­
alizację planu 6-Ietniego i budowę podstaw 
socjalizmu w7 naszym kraju.

wych i stoczniowych oraz 
mieszkańców miasta.

Niedługo potem schodzą na 
ląd załogi radzieckich okrę­
tów, niezwykle gorąco witane 
przez mieszkańców Gdyni i 
Gdańska.

Marynarze radzieccy udają 
się do Redłowa na cmentarz 
żołnierzy radzieckich, pole­
głych w walkach o wyzwole­
nie polskiego Wybrzeża. Skła 
dając hołd bohaterom, któ­
rzy oddali Ż57cie w walce z 
faszyzmem hitlerowskim — 
marynarze radzieccy złożyli 
na cmentarzu wieńce.

Następnie goście radzieccy 
zwiedzili Gdynię. Na skwerze 
Kościuszki otoczyli ich mie­
szkańcy miasta. Szybko na­
wiązały się serdeczne rozmo­
wy, młodzież Gdyni opowia­
dała o rozbudowie miast i 
portów Wybrzeża.

Na każdym kroku spotyka­
li się przedstawiciele radziec­
kiej Marynarki Wojennej z 
przejawami serdecznej przy­
jaźni, jaką żywią Polacy dla 
radzieckich sił zbrojnych, 
które przyniosły naszej Oj­
czyźnie wyzwolenie.

W godzinach wieczornych 
15 bm marynarze radzieccy 
spotkali się z mieszkańcami 
Gdyni, Gdańska i Sopotu w 
teatrze „Wybrzeże" w Gdań­
sku.

Na spotkanie przybyli: wi­
ceminister obrony narodowej 
generał broni Stanisław Po­
pławski, dowódca polskiej 
Marynarki Wojennej, przed­
stawiciele Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej i Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, ofice­
rowie i marynarze polskiej 
Marynarki Wojennej.

Drogich gości radzieckich 
powitała burza oklasków i 
owacji. Gorąco oklaskiwali 
zebrani słowa przewodniczą­
cego Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej Bole­
sława Geragi, który witając 
marynarzy radzieckich, po­
wiedział m .in.: „Wizyta jed­
nostek bojowych ’ okrytej 
chw7ałą Marynarki Wojennej 
Związku Radzieckiego jest 
wyrazem braterstwa i przy­
jaźni między narodami pol­
skim i radzieckim, manife­
stacją niezłomnej wroli poko­
ju naszych narodów, a zara­
zem wielkiej siły światowego 
obozu pokoju i socjalizmu.

Dowódca polskiej Maryn ar 
ki Wojennej wydał w godzi­
nach wieczornych dnia 15 
bm. przyjęcie z okazji wizyty 
grupy radzieckich okrętów7 
wojennych.

Na przyjęciu obecni byli: 
wiceminister obrony narodo­
wej gen. broni Stanisław Po­
pławski, przewodniczący Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w7 Gdańsku B. 
Geraga; I sekretarz KW 
PZPR w7 Gdańsku J. Trusz, 
starsi oficerowie polskiej Ma 
rynarki Wojennej.

Na przyjęcig przybyli: do­
wódca grupy radzieckich o- 
krętów w7ojennych kontrad­
mirał G. S. Abaszwili, kontr­
admirał A. J. Pyszkin, dowód 
cy jednostek i marynarze ra­
dzieccy.

Przyjęcie upłynęło w7 bar­
dzo serdecznej, przyjaciel­
skiej atmosferze.

Przebywający w Polsce z delegacją Wszeęhzwiązkowego 
Towarzystwa Łączności Kulturalnej z Zagranicą, wy­
bitny tokarz, specjalista w zakresie szybkościowego skra­
wania, A. W. Paiołoio z Moskiewskich Zakładów Budoiay 
Obrabiarek im. Ordżonikidze, dzieli się swymi doświad­

czeniami z uczniami szkoły metalowej.
CAF — Fot. Miedza

Polscy związkowcy 
gorąco pozdrawiają

uczestników Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych

Załogi wielu zakładów pra­
cy nąszego kraju przesyłają 
życzenia owo cnych obrad i 
braterskie pozdrowienia u- 
czestnikom III światowego 
Kongresu Związków Zawodo­
wych.

Przygotowania
wojenne
w Niemczech zachodnich

Jak donosi agencja ADN, w 
ubiegłym tygodniu odbyły się 
w Niemczech zachodnich czte­
ry zjazdy żołnierzy hitlerow­
skiego Wehrmachtu .

Na zjeździe b. członków 93 
dywizji piechoty armii hitle­
rowskiej w Weinheim obecny 
był przedstawiciel urzędu 
Blanka, faktycznego minister­
stwa wojny, który wezwał ze­
branych. aby wstępowali do 
jednostek wojskowych Nie­
miec zachodnich „w ramach 
europejskiej wspólnoty obron­
nej".

Wzorem Ameryki

Proces
przedstawicieli
kół postępowych 
TURCJI

Jak podaje Bułgarska Agen­
cja Telegraficzna za dzienni­
kiem tureckim ..Duenya", dnia 
15 bm. rozpoczął się przed try­
bunałem wojskowym w Istan- 
bule proces 167 postępowych 
działaczy, oskarżonych o „dzia­
łalność komunistyczną".

Zakłady
przemysłu ziemniaczanego
woj. poznańskiego
zwiększają produkcję

W wojew. poznańskim pomyśl­
nie przebiega dotychczas tego­
roczna kampania ziemniaczana. 
Zakłady przemysłu ziemniacza­
nego rozpoczęły produkcję znacz 
nie wcześniej niż w latach ubie­
głych.

Pomyślny przebieg kampanii 
zakłady przemysłu ziemniacza­
nego zawdzięczają przede wszy­
stkim wprowadzeniu szerszej 
mechanizacji, szczególnie robót 
pracochłonnych oraz szeroko 
rozwiniętemu współzawodnic­
twu. M. in. do wyładunku ziem­
niaków w Zakładach w Łobezie 
i Sokółce zastosowano nowe u- 
rządzenia wyładowcze.

8 lał pracy
Państwowe) 
Opery Śląskiej 

w Bytomiu
W bież, miesiącu Państwowa 

Opera Śląska w Bytomiu obcho­
dzi 8 rocznicę swego powstania

Na okres 8 lat pracy Opery 
Śląskiej w Bytomiu składa się 
wiele poważnych pozycji. W o 
kresie tym Opera wystąpiła z 
36 premierami oraz z 5 wzno­
wieniami. W sumie odbyło się 
2.125 przedstawień, z czego 908 
w siedzibie Opery.

„Solidaryzujemy się w peł­
ni z pracami III Światowego 
Kongresu Związków Zawodo­
wych — piszą m. in. robotni­
cy Zakładów Przemysłu Me­
talowego im. J. Stalina w Po­
znaniu. — Wyrażamy prze­
konanie, że Kongres przyczy­
ni się do dalszego umocnie­
nia jedności działania ludzi 
pracy na całym święcie, w 
walce o pokój i przyjaźń mię 
dzy narodami."

Pracownicy Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego 4 
w Warszawie, śląc depeszę z 
życzeniami dla uczestników 
Kongresu, piszą m. in.: „Za 
łoga nasza wraz z całą klasą 
robotniczą Polski zwycięsko 
realizuje 6-letni plan budo­
wy podstaw socjalizmu. Je­
steśmy przekonani, że obra­
dy III światowego Kongresu 
Związków Zawodowych przy­
czynią się do zjednoczenia 
mas pracujących całego świa 
ta w walce o pokój i demo­
krację, w walce o lepsze i 
szczęśliwe jutro."

„Całym sercem jesteśmy ze 
światowym Kongresem Zw. 
Zawodowych i życzymy mu 
owocnych obrad dla dobra 
klasy robotniczej całego 
świata, dla dobra pokoju i 
postępu" — czytamy w depe­
szy załogi Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych w Lubli­
nie.

NASI/KI JBISPONDINGŁ

Uwaga gromada Libinia 1
W czołówce powiatu jaro­

cińskiego kroczy gmina Kot­
lin, realizująca najlepiej swo­
je zobowiązania wobec pań­
stwa. W odstawie zboża gmi 
na zbliża się do 90 proc. W 
zajęciu chlubnej pozycji prze 
szkadzają jednak mieszkań­
com gminy Kotlin chłopi gro 
mady Lubinia Mała, którzy 
wloką się na samym końcu 
w gminie, utrudniając wyko­
nanie planu.

Mieszkańcy Lubini Małej, 
nie przeszkadzajcie swym są­
siadom. Przyśpieszcie reali­
zację planowych odstaw zbo 
ża!

Stanisław Krzyżostaniak

Na upór jest lekarstwo
W powiecie krotoszyńskim 

ponad 1000 chłopów wywią­
zało się całkowicie ze swych 
obowiązków wobec państwa 
w 100 proc. Przodują gminy 
Kobylin i Ligota.

Największe zaległości w od 
stawie zboża mają bogacze 
wiejscy. Ale i na upór jest 
lekarstwo. Nie pomogą per­
swazje, to pomogą kary.

Kolegwm Orzekające przy 
Prezydium PRN w Krotoszy­
nie skazało Franciszka Ada­
miaka (16 ha) z Gościejewa, 
który odstawił zaledwie 30 
procent planu, na 2.200 zł 
grzywny;

Marcina Roszezaka (18,5 ha) 
z Gościejewa za zaległości 
ponad 6 ton zboża na 2000 zł 
grzywny;

Franciszka Kosiarka (12 ha) 
z Lipowca na 2000 zł grzyw 
ny oraz zdjęcie ze stanowi­
ska nodsołtysa.

Władza ludowa nie toleruje 
sabotażu planów państwo­
wych

Franciszek Kowalski



Tysiące robotników Wielkopolski
włączają się do czynu

na cześć XXXVI rocznicy Wielkiego Października
Z całej Wielkopolski napływają bez przerwy zobowiązania 

od robotników, inżynierów, techników, pracowników umysło­
wych, przynoszące korzyści całemu narodowi.

Aby przyśpieszyć tempo naszego budownictwa załoga ce­
gielni w Krotoszynie Starym wyprodukuje w październiku 
ponad plan: 60.000 sztuk cegły surówki, 17.000 doborowych 
cegieł dla Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie, 18.000 ce­
gieł palonych i 6100 pustaków Ackermanna.

Do fali zobowiązań podej­
mowanych przez klasę robot­
niczą Wielkopolski. która czy­
nem produkcyjnym czci 
XXXVI rocznicę Wielkiej Re­
wolucji Październikowej włą­
czyła się również załoga Fa­
bryki Regeneratu — „Bole­
chowo'* w Poznaniu. Zobowią­
zania podjęły wszystkie działy 
zakładu. I tak: wydział protek 
torowni np. postanowił o 6 
proc, przekroczyć plan protek- 
torowania opon, natomiast na 
odcinku naprawy opon prze­
kroczyć plan o 2 proc. Zobo­
wiązania tego działu przynio­
są państwu 8.200 zł oszczęd­
ności.

Wydział regeneratu zobo­
wiązał się przekroczyć plan 
kwartalny produkcji o 41.800 
kg. Wszyscy pracownicy dzia­
łu mechanicznego — w liczbie 
50 osób — zobowiązali się pra 
cując metodą Wiktora Saja od 
dawać produkcję najlepszej 
Jakości.

Zgodnie z zobowiązaniami i 
Zespół Młynów w Krotoszynie 
podniesie o 1,5 proc, wyciąg 
mąki żytniej, co przyniesie na 
każdej tonie oszczędności su­
rowca o wartości około 29 zł. 
O ponad połowę zwiększy zdol 
ność przemiałową młyn w Ko­
bylinie, dając tym samym ob- 
nkżenie kosztów o 32,80 zł na 
tonie przemielonego surowca.

70 ton dodatkowo wyłusz- 
czonego grochu, 300 ton śrutu 
pastewnego, podwyższenie wy­
ciągu mąki żytniej z 73,3 pro­
cent do 74,2 procent — oto 
niektóre korzyści, jakie za­
pewni realizacja Czynu Paź­
dziernikowego w Zespole I\lły 
nów w Wągrowcu

Wielkim iidogixinlcnicrn dla 
załogi będzie wykonanie sy­
stemem gospodarczym 22 szaf 
na ubrania, przeprowadzenie 
kanalizacji, opracowanie pro­
jektu automatycznego' wycią­
gu szlaki z siiownl łuszczarni 
1 zainstalowanie wentylatora. 
W kotłowni duże oszczędności 
umożliwi obniżenie zużycia 
miału węglowego o 5 kg na 
tonę przerobionego ziarna.

120 ton dodatkowych pro­
duktów przyniesie czyn załogi 
Zakładów Mięsnych w Grodzi­
sku Wlkp. Poprawią jakość 
wyrahianych bekonów i zwięk 
sza wydajność o 2 proc, robot 
nicy zatrudnieni przy uboju w 
Zakładach Mięsnych w Obor­
nikach. Znacznie więcej pro­
duktów dostarczą na rynek ro­
botnicy z Zakładów Przetwór­
czych Owocowo-Warzywnych 
w Turku.

O 20 proc, więcej produk­
tów' I gatunku dostarczać będą 
robotnicy Powiatowych Zakła­
dów Mleczarskich w Wągrow­
cu. którzy ponadto zobowiązu­
ją się zmniejszyć koszt pro­
dukcji o 3 procent, przyśpie­
szyć planowy remont 1 konser­
wację maszyn we wszystkich

Za sabotaż
planów państwowych
wiezienie

•
W dniu 8 bm. osadzono w 

areszc:e Marka Misia z gro 
mady Grotnik; pow. Leszno, 
który mimo kilkakrotnych 
upomnień sabotował państ­
wowy plan skupu zboża, nie 
wywiązując się ze swych zo­
bowiązań.

Kułak Miś posiada 37 
hektarów' ziem: i dobrze za­
prowadzone gospodarstwo, 
mimo to zalega jeszcze 1309*2 
kg zboża. W naibli&szych 
dniach stanie on przed Są. 
dem za sabotowanie planu 
dostawy

Prokurator powiatowy w 
Lesznie rozpoczął również 
śledztwo przeciwko kula ko 
w”, Walentemu Nowaczyko­
wi z gromady ś*.v:ec i echowa, 
gospodarującemu na 19 ha 
ziemi. Na poczet planu wyno 
snącego 10.243 kg odstawił on 
zaledwie 1400 kg zboża.

Aktywiści gminni stwier­
dzili, że kułak ten może się 
wywiązać z planu Sabota- 
żysta odpowie przed Sadem 

(AZ)

oddziałach, zorganizować po­
gadanki wśród chłopów dla 
podniesienia poziomu higie­
nicznego udoju, skrócić czas 
dowozu mleka z gromad do 
mleczarni, co pozwoli wyeli­
minować mleko II gatunku. 
Ponadto palacze zwiększą zu­
życie mułu węglowego przy 
opalaniu kotłów o 30 procent,

Duże oszczędności uzyskają 
robotnicy Browaru w Gro­
dzisku dzięki wykonaniu sy­
stemem gospodarczym placu 
do ładowania węgla i przebu­
dowaniu składnicy koksu na 
umywalnie i komorę dla apa­
ratu tlenowego.

W Poznańskich Zakładach 
Przemyślu Tłuszczowego gru­
pa związkowa z działu rnydeł 
gospodarskich zobowiązuje się 
polepszyć jakość produkcji > 
obniżyć koszty własne.

Wiele zobowiązań zgłoszono 
również w Rawickich Zakła­
dach Drzewnych. Oto robotni­
cy oddziału I wyprodukują w 
październiku 5 tapczanów po_

Bslegaci krajów kapitalistycznych i zależnych
wzywają tio jedności w walce 

o wyzwoienie społeczne i narodowe
WIEDEŃ (PAP)
W czwartym dniu III świa­

towego Kongresu Związków 
Zawodowych na posiedzeniu 
przedpołudniowym przewod­
niczył delegat robotników 
Sudanu — Abdulia Diallo.

Na trybunę wchodzi sędzi­
wy francuski działacz robot­
niczy Monmousseau, który 
daje wyraz głębokiemu bólo­
wi związkowców francuskich 
z powodu prowadzonej przez 
rządy francuskie wojny kolo­
nialnej w Vietnamie.

Głos zabiera sekretarz ge­
neralny Związku Zawodowe­
go Marynarzy Australijskich 
Elliot. Informuje on Kongres, 
że delegacja australijska, 
która przybyła do Wiednia, 
wybrana została przez zało­
gi przedsiębiorstw. Dlatego 
też — mówi Elliot — mimo 
ie nasza centrala związkowm 

j należy do „Międzynarodowej 
■ Konfederacji Wolnych Zw.
' Zawodowych", nasza delega- 
‘ cja reprezentuje wszystkich 
robotników australijskich.

W piątym dniu obrad świa 
towego Kongresu Związków 
Zawodowych, którym prze­
wodniczył S. A. Dange — 
przedstawiciel Wszechindyj - 
skiego Kongresu Związków 
Zawodowych — toczyła się w 
dalszym ciągu dyskusja nad 
referatem Louis Saillanta.

Dyskusję nad pierwszym 
punktem porządku obrad Kon 
gresu podsumował Louis Sail 
lant. W dyskusji tej zabiera­
ło głos 57 mówców.

Saillant stwierdził na wstę 
pie, że wystąpienia mówców 
w czasie dyskusji są wyra­
zem dojrzałości międzynaro­
dowego ruchu związkowego. 
Z wystąpień tych wynika, że 
Kongres jest zgodny eo do 
następuj ących wniosków: 
należy zorganizować w skali 
ogólnoświatowej międzynaro­
dowy dzień solidarności z lu­
dem Vietnamu, dzień walki 
o zakończenie wojny w tym 

• kraju; wzmóc wralkę przeciw-

W Iranie 
stais wojenny

LONDYN (PAP)
Jak donoszą z Teheranu, irań 

>ka rada ministrów ogłosiła na 
orzeciąg 3 miesięcy stan wo- 
ranny na wszystkich kolejach 
irańskich. , Stanem wojennym 
objete są wszystkie wsie i mia­
sta przylegające do linii kolejo­
wych.

Dnia 13 bm. został areszt owa 
ny b. deputowany do Medżlisu 
Mahmud Nariman któremu za 
rzuca się, iż współpracował z b 
premierem Mossadikiem.

nad plan 1 podniosą jakość 
produkcji'. Na oddziale II — 
postanowiono nie wypuścić ani 
jednego braku 1 zastosować 
wyciąg w hali maszyn. „Pod­
niesiemy jakość produkcji 1 
nie wypuścimy braku" — głosi 
m. in. zobowiązanie z oddziału 
V. Poprawią się warunki pra­
cy i na oddziale III, gdzie ro­
botnicy zobowiązali się wyko­
nać zbiornik do pyłu od szli­
fierki i zabezpieczyć maszyny.

Cenne zobowiązania podjęli 
również robotnicy z nadleśnic­
twa przy Rejonie Lasów Pań­
stwowych Gniezno w odpowie­
dzi na wezwanie Nadleśnictwa 
Mochy. I tak m. in. nadleśnic­
two Czerniejewo wykona na 
46 dni przed terminem rocz­
ny plan uzysku drewna, a na 
50 dni wcześniej zrealizuje 
roczny plan wywozu. Podob­
nie na 40 dni przed terminem 
zrealizuje swój roczny plan 
pozyskania i wywozu nadleś­
nictwo Skorzęcin. Na 75 dni 
przed terminem ukończy swój 
roczny plan pozyskania drew­
na nadleśnictwo Mielno, które 
ponadto wykona roczny plan 
wywozu do 25 X 53 r. Podob­
nie na kilkadziesiąt dni przed 
terminem ukończą roczne za­
dania należące do Rejonu La­
sów Państwowych w Gnieźnie 
nadleśnictwa Czeszewo i Ńe_

ko układom wojennym z 
Bonn i Paryża, zmierzającym 
do przekształcenia Niemiec 
zachodnich w ognisko woj­
ny; należy uchwalić na Kon- 

1 gresie i wysłać list otwarty 
do organizacji związkowych 
poszczególnych krajów', a na­
wet do pojedynczych organi­
zacji nienależących do ŚFZZ 
z konkretnymi propozycjami 
jedności działania; powiązać 
działalność związkową z wai- 
ką o jedność, pamiętając 
przy tym, iż walka ta wypły­
wa z prawdziwej, głęboko po­
jętej solidarności proletariac­
kiej.

„Misja dziejowa" 
niemieckiego episkopatu

„Fuehrer to nie jest ktoś do­
wolnie wybrany, ale „pomaza-
mec ooży“. Wyłowienie wodza 
to akt religijny. Fuehrerowi 
składa się hołd. Jest on szla­
chetny i uszlachetnia tych, któ 
rzy za nim idą...“

— pisał w roku 1937 arcy­
biskup Freiburgą. Groeber, w 
swym urzędowym „Podręczniku 
religijnych problemów’ współcze 
snych"

Gdy nie stało „wodza", gdy 
pod ciosami Armii Radzieckiej 
w proch rozpadla sie hitlerow­
ska Trzecia Rzesza, role i god­
ność wodza niemieckiego impe­
rializmu przyjął kardynał Frings, 
noszący od roku 1947 oficjalny 
tytuł „Fuehrer der Katholischen 
Kirche Deutschlands" (wódz ko-' 
ścioła katolickiego w Niemczech).

Niemiecki kościół katolicki 
był zawsze głosicielem tradycji 
szowinistycznych, germańskiego 
nacjonalizmu i militaryzmu. 
Wyższa hierarchia kościelna ści­
śle współpracowała z klasami 
rządzącymi, z których się wywo­
dziła i z którymi związana była 
wspólnotą ziemskich interesów. 
Nic też dziwnego, że udzielała 
im swego poparcia zarówno w 
okresie cesarstwa, jak i repu­
bliki weimarskiej. Pomoc ta po­
legała miedzy innymi na zwal­
czaniu ruchu robotniczego oraz 
wydatnym współdziałaniu kleru 
w akcji germanizowania ludno­
ści polskiej.

Z chwilą dojścia Hitlera do 
władzy, sytuacja nic uległa zmia 
nie. Głosując dnia 23 marca 1933 
roku za udzieleniem Hitlerowi 
dyktatorskich pełnomocnictw, 
katolickie stronnictwo polityczne 
Centrum, wydatnie przyczyniło 
się do zwycięstwa hitleryzmu. 
Dwanaście lat panowania Hitle­
ra, to okres stałego i wiernego 
popierania „wodza** niemieckich 
zbrodniarzy, zarówno przez Wa­
tykan jak i przez episkopat nie­
miecki.

W okresie powojennym kler 
remiccki —. zgodnie ze swymi 
'ntnrrsami i dyrektywami Waty­
kanu — włączył sir czynnie w 
wojenną i antypolską kampanią

F. W. P.
przygotowuje się 
do sezonu zimowego

W Dolnośląskich Ośrodkach 
Funduszu Wczasów Pracowni­
czych dobiegają końca przygo­
towania do sezonu zimowego.

Wszystkie domy wypoczynko­
we zaopatrzone zostały w opał, 
warzywa i owoce na zimę. Wy­
pożyczalnie sprzętu sportowego 
otrzymały nowe komplety nart, 
łyżew, sanek itp. M. in. wypoży­
czalnia FWP w Szklarskiej. Po­
rębie otrzymała tysiąc par no­
wych nart oraz duża ilość obu­
wia narciarskiego. Ogółem w 
Dolnośląskich Ośrodkach FWP 
czeka na wczasowiczów ponad 
5 tys. par nart, sanek, łyżew i 
bobslejów. W bieżąpym sezonie 
zimowym po raz pierwszy wpro­
wadzony zostanie sport strzelni­
czy. Ośrodki zaopatrzone zostały 
już w wiatrówki, w trakcie bu­
dowania są strzelnice sportowe.

W celu podniesienia poziomu 
obsługi w domach wypoczynko­
wych FWP, we wszystkich dol­
nośląskich ośrodkach FWP zor­
ganizowano kursy, na których 
szkolą się kelnerki, kucharki, 
sprzątaczki oraz portierzy.

Doskonale wyposażona biblioteka przy Zakładach im. 
J. Stalina w Poznaniu liczy li tysięcy tomów, z czego 
50 proc, stanowią wydawnictwa i tłumaczenia radzieckie. 
Biblioteka posiada etatowego pracownika, który dokonuje 

tłumaczeń, dla potrzeb czytelników.
W «elu udostępnienia literatury radzieckiej szerszemu 
ogółowi pracowników, zorganizowano w poszczególnych 

zespołach naukę języka rosyjskiego.
Na zdjęciu: członkowie jednego z zespołów inż. Wiktor 
Grunwald i technik Bolesław Michalski przygotowuje się 

do wykładu z języka rosyjskiego.
CAF — Fot Mottl

Adenauera i skrajnie reakcyj­
nych kół niemieckich military- 
stów. Aktywność polityczna kle­
ru zwiększyła się znacznie w 
związku z osławionym listem 
Piusa XII do biskupów niemiec­
kich z 1 marca 1948 r. List ten 
stanowił oficjalne potwierdzenie 
tego, ża Watykan popiera w całej 
rozciągłości antypolską kampanię 
rewizjonistyczną.

Ulubionym chwytem w anty­
polskiej kampanii kleru niemiec­
kiego stało się zagadnienie prze­
siedleńców, Dążąc do wzmożenia 
nastrojów rewizjonistycznych w 
Niemczech, Watykan już w roku 
1947 wyłączył przesiedleńców 
spod jurysdykcji biskupów die­
cezjalnych, właściwych ze wzglę 
dów na ich miejsce zamieszka­
nia, a w zamian za to stworzono 
specjalną instytucję biskupa 
przesiedleńców, którym miano­
wany został znany hitlerowiec, 
Ferche.

Wykorzystując celowo utrzy­
mywanych w obozowych warun­
kach przesiedleńców, kler nie­
miecki stale podsyca nastroje 
antypolskie. Wspomniany na po­
czątku arcybiskup Groeber w 
kazaniach swych nawołuje Niem 
ców, aby pamiętali o „utraco­
nych ziemiach**: Jeżeli zapom­
nielibyście o Śląsku lub innych 
krajach, z których was wygna­
no, nie bylibyście godni własnej 
swej ojczyzny. Zapomnieć o tym 
nie można i 'nie wolno41.

Na zjeździć przesiedleńców 
w Werl, biskup Ferche oświad­
czył, że „kościół katolicki oficjal­
nie uznaje słuszność żądania po­
wrotu przesiedleńców do ich oj­
czyzny**. A kardynał Frings do- 
daje: „Daleki jestem od wszel­
kich prób nakłonienia was. wy­
gnańców. z ojczystego kraju — 
byśeie wyrzekll się swych słusz­
nych praw albo pogodzili się z 
losem**.

Agitacja rewizjonistyczna co­
raz częściej przechodzi w jawną 
propagandę agresywnej, zbójec­
kiej wojny. Przypomnieć warto 
orędzie Piusa XII do młodzieży 
zachodnio-niemieckiej z dnia 27 
czerwca 1952 r.:

„Czuję się związany z mlodzie-

Uchwała
KC Bułgarskiej Partii Komunistycznej

w sprawie rozwoju rolnictwa
SOFIA (PAP)
Prasa bułgarska podaj e, że o- 

statnio odbyło się plenum Komi­
tetu Centralnego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej. Plenum 
omówiło sprawę dalszego rozwo­
ju rolnictwa ii jednomyślnie po­
wzięło odpowiednią uchwałę.

Uchwała stwierdza, że w wy­
niku osiągniętych sukcesów w 
dziedzinie rozwoju gospodarki 
narodowej, a zwłaszcza w dzie­
dzinie uprzemysłowienia kraju, 
oraz uwzględniając konieczność 
zdecydowanego podniesienia w 
ciągu najbliższych lat material­
nego i kulturalnego poziomu ży-

Oplem, karabinem i więzieniem
chcq utrzymać w niewoli 

ludy kolonialne francuscy kapitaliści
PEKIN (PAP)
Jak podaj e wietnamska a-

gencja informacyjna, oddzia­
ły francuskiego korpusu eks­
pedycyjnego i marionetko­
wego wojska Bao Dai‘a po-

żą, która już niedługo podjąć się 
ma obrony sprawy bożej** — o- 
świadczył papież, a słowa jego 
„wyjaśnił** na lamach „Die Stini- 
me‘* Groelar: „Młodzież wygna­
na ze wschodnich obszarów Nie­
miec razem z młodzieżą Niemiec 
zachodnich pociągnie znów pew­
nego dnia na Wschód, aby wbi­
jać tam na nowo niemieckie 
słupy graniczne**. A kardynał 
Frings oświadczył cynicznie, że 
to właśnie wojna jest najbar­
dziej skutecznym środkiem rewi­
zji granic. „Potępiam zgubny 
sentymentalizm i fałszywy hu­
manitaryzm... O ile istnieje pra­
wdopodobieństwo zwycięstwa** 
— głosi hitlerowiec w kardynal­
skiej purpurze.

Wystąpienie kardynała Fringsa 
spotkało się z ostrym protestem 
pisma „Schwarz auf Weiss**, or­
ganu byłych jeńców wojennych, 
który stwierdza, iż wystąpienie 
to „stanowi wstrząsający dowód, 
że również w przyszłości, w mo­
mencie decyzji, wybitni przed­
stawiciele episkopatu Niemiec 
zachodnich podejmą podobną de­
cyzję jak w roku 1939. Poprą oni 
wojnę niesprawiedliwą zamiast 
wzywać wiernych, by przeciw­
stawili się przygotowaniom wo­
jennym i wojnie**.

O watykańskim poparciu rewi­
zjonistycznej polityki kleru za- 
chodniomiemieckiego świadczy 
wymownie ostatnie wystąpienie 
nuncjusza papieskiego w Bonn, 
Muencha Na ostatnim zjeździe 
przesiedleńców Muench wy­
głosił przemówienie, w którym 
domagał się „konkretnych czy­
nów mężów stanu**, po czym u- 
dżielił odwetowcom specjalnego 
papieskiego błogosławieństwa, a 
na zakończenie zjazdu odśpiewał 
wraz z zebranym; hitlerowcami 
szowinistyczny hymn „Deutsćh- 
land, Deutschland ueber alles*

Watykan i niemiecka hierar­
chia kościelna nie od dziś i nie 
od wczoraj stoją na stanowisku 
wrogim Polsce. Ostatnie wyda 
rżenia oświetliły jednak szcze­
gólnie wyraziście antypolski i 
antypokojowy charakter poli­
tyki Watykanu i iego zachodnio 
niemieckich agentur.

Józef Sołtys

cia mas pracujących, KC BPK 
uważa za niezbędne zwiększyć 
inwestycje państwowe w rolnic­
twie w drugiej pięciolatce c© 
najmniej dwukrotnie w porów­
naniu z inwestycjami pierwszej 
pięciolatki.

U chwa i a p rzewi du j e k onkr etne 
środki zmierzające do dalszego 
rozwoju hodowli, zapewnienia 
wysokich plonów wszystkich ro­
ślin uprawnych, usprawnienia 
pracy ośrodków maszynowo-trak 
torowych oraz dalszego organi- 
zacyjno-gospodarczego umocnioj 
nienia rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych.

niosły we wrześniu 1 w pier­
wszych dniach października 
br. poważne straty, zadane 
im przez oddziały wietnam­
skiej Armii Wyzwoleńczej.

Agencja stwierdza, że 4 
października br. oddziały lu­
dowe rozgromiły kompanię 
wojsk nieprzyjacielskich w 
prowincji Haiduong na 
wschód od Hanoi.

Agencja stwierdza, że w o- 
kresie od 21 września do 13 
października nieprzyjaciel 
stracił ogółem 2267 żołnierzy 
i oficerów w zabitych, ran­
nych i wziętych do niewoli. 
W okresie tyra zatopiono ró­
wnież 3 kanonierki nieprzy­
jacielskie.

* * ♦
PARYŻ (PAP)
Francuska prasa demokra­

tyczna donosi, że władze ko­
lonialne w Afryce północnej 
wzmagają represje wobec bo 
jowników o wolność i nieza­
wisłość narodową. •

Dziennik „Humanite" po­
daj e, że francuski trybunał 
wojskowy w Tunisie skazał 
czterech mieszkańców Tuni­
su na karę śmierci, jednego 
na dożywotnie więzienie i je­
dnego na 10 lat ciężkich ro­
bót. Sąd apelacyjny w Maro­
ku odrzucił kasację trzech 
Marokańczyków, skazanych 
przez francuski trybunał woj 
skowy na karę śmierci za u- 
dział w manifestacjach ludo­
wych w grudniu 1952 roku.

„Humanite" zamieszcza 
treść listu, skierowanego 
przez sekretarzy Tuniskiej 
Partii Komunistycznej do 
francuskiego rezydenta gene­
ralnego w Tunisie. Pismo 
stwierdza, że od przeszło 20 
miesięcy wielu patriotów tu­
mskich przebywa bez wszel­
kich powodów i podstaw w o- 
bozach koncentracyjnych.

Wykaz ©Mlgacji
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sli Poisfei
wylosowanych do premiowania 
w dniu 13 października 1953 r.

zl 5.009 — nr-432833 673932 
zł 1.000 — nr 14861 71609 76993

267220 441676 585072 605177 625978 
677178 757821 893842 930181

zł 300 — nr 16097 16098 22156 
31995 46285 46288 59630 16070G
211075 232834 237300 258698 280974 
280979 326232 422243 422250 432891 
441675 441677 467341 538909 540071 
549842 565747 585877 599931 605705 
605707 660152 660158 677178 677262 
682595 704361 716633 716636 725192 
728160 729953 747860 748703 748708 
749218 780311 849449 868368 882152 
887031 891402 898866 937240 952298 
965382 986928 992931 995184 995422 
995424

zł 250 — nr 31994 35172 35744 
59627 62448 71601 71604 76991
76994 78761 160696 166132 169211
169215 169219 183328 187314 211071 
237299 258693 258695 277379 280562 
280568 280570 326231 326234 351239 
389235 409048 4,32897 441672 509570 
511643 528063 536812 536315 538901 
538906 549844 565749 599937 605704 
616044 619813 625974 650857 660160 
677172 697451 705157 705158 725200 
728154 729954 738451 738452 738458 
738460 747851 747856 748705 748710 
757825 776537 788849 818222 818224 
818225 8]8228 82995? 831031 849445 
868361 883074 883076 887033 888342 
891410 898641 898867 912722 952299 
984219 9929.35 995187 995423 9954*>7 
995429

Ponadto wylosowano 1.008 pre­
mii po zł 150.



Robotnicy PZNF^ wykonali swoje zobowiązania
Karty z historii 

lubońskich zakładów
Fabryka ma tak jak czło­

wiek przołomowe chwile w o- 
kresie twego istnienia. Mają 
je również Zakłady Nawozów 
Fosforowych, w Luboniu.

Był rok 1945. Żołnierz Ar­
mii Radzieckiej i Wojska Pol 
skiego przepędził okupanta. 
Wiew nowego życia przeszedł 
po polskiej ziemi. Okupant zo­
stawił, jednak po sobie ślady. 
Fabryka była rumowiskiem 
gruzów. Na placach fabrycz­
nych piętrzyły się stosy za­
rdzewiałych maszyn i części 
agregatów. Wtedy to w. pu­
stych halach fabrycznych, po 
których hulał wiatr, a echo nio 
sło odgłos kroków, zjawili się 
ludzie. Znosili części maszyn, 
narzędzia i ze smutkiem w o- 
ezach ale gorejącą iskierką na 
dziei w sercu, spoglądali na 
posępny obraz zniszczenia.

Odbudujemy — orzekli z 
mocą. To był pierwszy prze­
łom.

*
Ruszyły Zakłady. Z każdym 

rokiem wzrastała produkcja. 
Kiedyś przybyli do Zakładów 
radzieccy inżynierowie. Obej­
rzeli potężne, ołowiane komo­
ry do produkcji kwasu siarko­
wego :

— Nie możecie produkoicać 
kwasu przy większych stęże­
niach. Nie pozwala ją na to ko­
mory ołowiane. Zastosujcie 
wieże stalowe. Pomożemy.

Radzieccy towarzysze dotrzy 
mali słowa. Pomogli. Zakład 
zaczął przestawiać się na no­
wą metodę produkcji. Nowo­
czesną. Wyniki przeszły naj­
śmielsze oczekiwania. Dawniej 
otrzymywano zim* aparatu­
ry — 5,2 kg kwasu siarkowego 
— teraz 98,86 kg!

Rozpoczęcie produkcji przy 
pomocy nowej metody było 
ważna chwilą w dziejach za­
kładów. Robotnicy nazwali ją 
nowym przełomem.

*
Potężny agregat tkwi nie­

ruchomo, wbudowany w beto­
nową posadzkę hali fabrycznej. 
Wkrótce jednak zadrga ma­

sywne cielsko. Ruszy po raz 
pierwszy w Polsce produkcja 
superfosfatu granulowanego. 
Doświadczenia Związku Ra­
dzieckiego i Węgier, które uru 
chomiły już produkcję tego na­
wozu,. twórcza myśl i wysiłek 
polskiego inżyniera i robotni­
ka złożyły się na to osiągnię­
cie. Za kilka dni pierwsze to­
ny nowego typu nawozu sztucz 
nego opuszczą zakłady, aby u- 
żyżnić polskie pola. Aby lepszy
był urodzaj.

Uruchomienie działu pro­
dukcji. superfosfatu granulo­
wanego — to nozey etap w 
dziejach lubońskich zakładów.

H. J.

Maskarada
Rozkaz kwatery głównej 

amerykańskich wojsk o- 
kupacyjnych w Niemczech 
zachodnich: „W interesie 
moralności publicznej oraz 
z uwagi na związaną z tym 
wygodę — zezwala się oso 
bom przynależącym do ar­
mii Stanów Zjednoczonych 
na noszenie ubrania cywil 
nego".

— Hallo, boy! To chyba po 
oburzać się na żołnierza amer 

wykonamy z pewnością w

(Berliner Zeitung)
raz ostatni — macie okazję 

ykańskiego... Następną „robo- 
ubraniach cywilnych...

W Luboniu ukończono montaż 
pierwszego w Polsce

Oddziału granulowania superfosfatu
ę października. Dzień, 

w którym wezwanie 
do zobowiązań rzucone 
przez załogę Poznańskich
Zakładów Nawozów Fosfo 
rowych wybiegło z Lubo_ 
nia na całą Polskę. Robot 
nicy PZNF wezwali zało­
gi wszystkich fabryk che 
micznych w kraju do po­
dejmowania zobowiązań 
dla uczczenia 36 rocznicy

etap prac przy montażu młyna 
z inicjatorów Czynu Paździer- 
Dsiaiach. Obok Alfred Hanke 
biają swoje normy przeciętnie 
procent.

Zdjęcie przedstawia końcowy 
walcowego. W środku jeden 
nikowego — brygadzista Jan 
i Tomasz Kubica. Obaj wyra

w 2M
Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji Październiko­
wej.

Zobowiązaniami produk 
cyjnymi lubońscy robotni­
cy postanowili uczcić 36 
rocznicę Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej.

9 października, do zobowlą 
zań październikowych włą­
czyli się towarzysze z Zakła­
dów’ Remontowo - Montażo­
wych ze Stalinogrodu, zatru­
dnieni w Luboniu przy mon 
tażu urządzeń nowego, w7spa 
niałego agregatu do produ­
kcji superfosfatu granulowa 
nego. Postanowili ukończyć 
montaż przed terminem, już 
15 października.

Stalinogrodzcy towarzysze 
słów na wiatr_ nie rzucają. 
Już kilka dni "przed 15 paź­
dziernika montaż odbywał 
się pod znaikiem słowa „o- 
statni". Brygada Działacha

Tadeusz Bęć — naczelny inży­
nier Poznańskich Zakładów 
Nawozów Fosforowych, jest 
tym, który z Węgier przeniósł 
do Lubonia doświadczenia na­
szych węgierskich przyjaciół, 
przyczyniając się w ten sposób 
do pozytywnego rozwiązania 
problemu produkcji superfos­
fatu granulowanego. Ten wy­
soko gatunkowy nawóz sztucz­
ny, utrzymany jeszcze w sta­
dium doświadczalnym, widzi­
my w stojącym obok naczyniu.

montowała „ostatnie" czę 
ści młyna walcowego, człon­
kowie brygady Małsa spawa­
li „ostatnie" konstrukcje me 
talowe wokół granulatora, 
przykręcano „ostatnie" śru­
by przy walcu - suszarni.

Pamiętacie jak było w u- 
biegłym roku z warszawską 
MDM? 20 lipca stała jeszcze 
w wieńcu rusztowań, a prze­
cież zobowiązanie brzmiało:

Rzeczowe dowody realizacji sojuszu robotniczo-chłopskiego

Wszechstronna pomoc państwa 
podstawą przemian ąa wsi

rozmowach z rolnika-] to. część ludności kraju — do
’y nu - spółdzielcami i 

gospodarującymi w poje­
dynkę słyszy się często: 
„Mało nas, dzieci w szko­
łach, można by się zająć 
tym lub owym, ale czasu 
nie starcza..." Pracownicy 
państwowych gospodarstw
rolnych, mówią po prostu: [ków zdrowia, izb porodowych
„Brak ludzi..,

Brak ludzi na wsi ‘pol­
skiej. Sanacyjny polityk lub
„ekspert" gospodarczy za­
dziwiłby się, słysząc takie 
zdanie. „Przecież na, wsi 
polskiej jest 8 milionów 
zbędnych ludzi, 8 milionów 
bezrobotnych!" — zawołał­
by z przekonaniem.

Gdzie podziały się miliony 
ludzi, których sanacyjni 
władcy ośmielali się nazy­
wać „zbędnymi"?

Rozwiązanie tzw. kwestii 
zbędnych ludzi przyniosło wy 
zwołenie i objęcie władzy w 
Polsce przez lud pracujący 
miast i’wsi. W upaństwowio­
nym przemyśle nastąpił w 
najbliższych powojennych la 
tach przeszło dwukrotny — 
w porówmaniu z okresem 
przed w’ojną — wzrost zatru­
dnienia i tam też, w przemy­
śle, znalazła się część „zbęd­
nych" ludzi ze wsi. Część go­
spodaruje na ziemi otrzyma­
nej z reformy rolnej, część 
osiedliła się na piastowskich 
Ziemiach Odzyskanych.

Nastąpiło wyrównanie dłu­
giego, pisanego przez wieki 
rachunku krzywdy chłop­
skiej, nędzy i poniżenia.

*
W br. przeciętna wydajność 

zbóż wzrosła o 1 kwintal z ha 
w porównaniu z rokiem ubie­
głym.

Średnia wydajność pszenicy 
wynosi u nas obecnie około 16 
kwintali z ha. czyli o 6 kwintali 
więcej aniżeli przed wojną Elek 
tryfikujemy rocznie dziesięć ra­
zy więcej gromad niż przed 
wojną.

Można by długo mnożyć 
liczby i przykłady, świadczą­
ce o wielkich, postępowych 
przemianach, dokonujących 
się w każdej dziedzinie życia 
na wsi, w produkcji i w kul­
turze.

Przejście od przedwojen­
nych mizernych urodzajów, 
od karłowatej, zacofanej, 
średniowiecznej, biedniackiej 
gospodarki — do 16 kwintali 
pszenicy z ha, do powszech­
nego użycia nawozów’ sztucz­
nych; od ciemnoty i analfa­
betyzmu, którym objęta była
przed wojną więcej niż czwar Cie wykonywanie przez chłopów

„Oddamy do użytku dwudz’e 
stego drugiego". W nocy 
poprzedzającej 22 lipca zdej­
mowano ostatnie rusztowa­
nia. W święto Odrodzenia 
oczom warszawiaków ukaza­
ła się piękna, świeża, budzą­
ca powszechny podziw 1... go 
towa, nasza, warszawska 
MDM.

Podobnie było w Luboniu. 
14 października przygodny 
widz nie uwierzyłby, że na­
stępnego dnia robotnicy od­
łożą narzędzia, a zaczną po­
rządkować miejsce wokół no­
wego agregatu.

Budowa nowego oddziału 
produkcyjnego Poznańskich 
Zakładów Nawozów Fosforo­
wych — pierwszego w Polsce 
Oddziału, w7 którym wytwa­
rzać się będzie granulowa­
ny superfosfat weszła w no­
wy etap — etap rozruchu.

Zgodnie z zobowiązaniem 
produkcja uruchomiona bę­
dzie jeszcze w tym miesią­
cu. Wiemy, że załoga PZNF 
słowa dotrzymuje. Tak wzięć 
jeszcze w listopadzie pierw­
sze tony nowego, wysokoga­
tunkowego nawozu sztuczne­
go popłyną na wieś, aby pod 
nieść wydajność naszych pól, 
ułatwić pracę chłopom.

M. S.

wystarczającej sieci, szkół 
podstawowych, świetlic i bi­
bliotek wiejskich; od smut­
nych rekordów europejskich 
w śmiertelności kobiet przy 
porodach — do całkowitego 
zlikwidowania gorączki poło 
gowej, do wiejskich ośrod-

i sanatoriów; przejście od 
kapitalistycznego chaosu na 
rynku, od „nożyc" i „huśtaw7 
ki" cen, które sprawiały, że 
chłop wyzbywał się zboża i 
żywca po cenach najniższych, 
a na przednówku głodował; 
od opartego na wyzysku spe- 
kulanckiego skupywania, kie 
dy pośrednik sprzedawał ży­
wiec za sumę wynoszącą 329 
procent sumy zapłaconej 
chłopu (rok 1939) do stałych, 
opłacalnych cen państwo­
wych, do systemu kontrak­
tacji i premiowania przodu­
jących rolników i hodowców. 
Przejście to jest wynikiem 
realnej pomocy zwycięskiej 
klasy robotniczej dla pracują 
cego chłopstwa.

Budżety terenowe ilustrują 
najwymowniej, o ile więcej o- 
trzymuje od państwa, kierowa­
nego myślą i wolą robotniczej 
partii, wieś, w porównaniu z jej 
wkładem w postaci podatku 
gruntowego. Pozycje takie, jak 
elektryfikacja, melioracja, roz­
budowa szkół i placówek zdro­
wotnych, uruchamianie wszel­
kiego rodzaju placówek kultu­
ralnych i sportowych, rozwój 
lecznictwa zwierząt itd. finanso­
wane są z dochodu narodowego 
opartego przede wszystkim na 
pracy robotników w naszym so­
cjalistycznym przemyśle. Obok 
tego otrzymuje rolnik bczpośred 
nią pomoc produkcyjną. Sieć 
ośrodków maszynowych udostęp 
nia chłopom korzystanie z nowo 
czesnej techniki rolniczej. Służ­
ba rolna i służba weterynaryjna 
służą chłopu radą i pomocą. Pań- 
stwm dostarcza ziarna kwalifi­
kowanego na siew, ziarna dają­
cego średnio urodzaju o 2 q wię­
cej z hektara.

Stały wzrost produkcji rolnej 
i hodowli jest więc wynikiem 
troskliwej pomocy państwa dla 
chłopów pracujących. Zakres i 
rozmiary pomocy mówią wyraź­
nie. że droga socjalistycznych 
przemian na Wsi jest drogą wzro 
stu wydajności rolnictwa, drogą 
wzrostu zamożności chłopów 
pracujących. Zrzeszanie się 
indywidualnych rolników w 
spółdzielnie produkcyjne od­
bywać się musi w pełnym zro­
zumieniu tego, że zespołowa go­
spodarka jest formą wyższą, za­
pewniającą większy i szybszy 
wzrost produkcji przy mniej­
szym nakładzie sił ludzkich, za­
pewniającą lepsze wykorzystanie 
pomocy państwa, lepsze wresz-

Oto jedno z najważniejszych urządzeń nowego agregatu — 
granulator. Przy nim ślusarz z brygady Małsa, Robert Pyka.

Nauczanie politechniczne w Kraju Rad
shuarza warunki 

swobodnego wyboru zawodu
Nauczanie politechniczne w Związku Radzieckim jest 

sprawą o wielkim znaczeniu państwowym i dlatego zwró­
cona jest na nie uwaga całego społeczeństwa. Dyrekty­
wy XIX Zjazdu Partii Komunistycznej, które wysunęły 
zadanie przystąpienia do realizacji nauczania politech­
nicznego w szkole średniej i podjęcia niezbędnych kro­
ków, celem przejścia do powszechnego nauczania poli­
technicznego — zostają systematycznie wcielane w życie.

Naród radziecki w całej pełni docenia korzyści płyną­
ce z tego nauczania, zapewnia ono bowiem uczniom koń­
czącym szkołę średnią warunki swobodnego wyboru za­
wodu i przygotowanie do przyszłej działalności praktycz­
nej. W okresie zdobywania podstawowych wiadomości, 
uczniowie zapoznają się z tym, jak stosowane są te nau­
ki w przemyśle, rolnictwie czy budownictwie, zdobywają 
wiedzę ogólną w zakresie nowoczesnej produkcji oraz pe­
wną wprawę praktyczną.

Różnorodne formy
Ważną rolę w należytym 

przebieganiu procesu naucza 
nia politechnicznego odgry­
wają związki zawodowe i or­
ganizacje kcmsomolskie, dzię 
ki którym w szkołach i wiel­
kich zakłądach przemysło­
wych powstają i wydajnie 
pracują kółka techniczne, 
specjalne sale do robót i war 
sztaty, wygłaszane są facho­
we odczyty na tematy nau­
kowe i techniczne, organizo­
wane wycieczki do fabryk i 
spotkania z nowatorami pro­
dukcji

Nieoceniona jest pomoc, jaką 
w tym zakresie okazują robot­
nicy przedsiębiorstw radzieckich. 
Remontują oni dla uczniów w 
godzinach wolnych od lekcji sta­
re obrabiarki, sporządzają plan­
sze z wzorami narzędzi skrawa­
jących, pomiarowych, czy pomoc 
niczyeh, prowadzą z uczniami 
zajęcia praktyczne, uczą ich to- 
karstwa czy ślusarstwa. Kółka 
techniczne, kierowane przez pra­
cowników fabrycznych, wyko­
nują pomoce naukowe, budu­
ją modele, doglądają sprzętu 
i narzędzi.

obowiązków7, wynikających z za­
łożeń sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

By pomoc państwa dla 
chłopów była wykorzystana 
w pełni, by istotnie służyła 
wzrostowi produkcji rolnej i 
jej unowocześnienia oraz pod 
noszeniu dobrobytu na wsi, 
konieczna jest stała troska 
aparatu rad narodowych o 
należyte działanie tych wszy­
stkich placówek, którymi po­
moc państwa dociera do lud­
ności pracującej wsi. Dziś, 
w okresie nasilonej kampanii 
jesiennej na wsi, nie mogą 
się zdarzać wypadki nie- 
przygotowania maszyn w 
POM - ach i GOM - ach 
lub złego, nieprzemyślanego 
ich wykorzystania. Nie mogą 
się zdarzać wypadki lekce­
ważenia obowiązków przez 
służbę weterynaryjną. Nie. 
mogą się, zdarzać wypadki 
niewykorzystania kredytów 
na inwestycje z dziedziny 
zdrowia i kultury.

Państwo stale zwiększa pomoc 
dla pracujących chłopów. Idzie 
o to, by pomoc ta jak najszyb­
ciej i jak najpełniej docierała do 
rolników, by umieli z niej ko­
rzystać w wielkiej bitwie o plo­
ny. W każdych bowiem warun­
kach, na gospodarstwie indywi­
dualnym i w spółdzielni produk­
cyjnej, istnieją wielkie możliwo­
ści podwyższenia urodzajów. Na 
zjeździ e przodujących chłopów 
w Szczecinie wiceprezes Rady 
Ministrów Zenon Nowak wymie­
niał w swym referacie wyróżnia­
jące się poziomem upraw i hodo 
włi gromady. Mówił m. in. o 
Osuszu w pow. krotoszyńskim, 
gdzie na glebach V i VI klasy 
osiągnięto średnio aż '30 kwin­
tali zbóż z 1 ha. a wydajność 
mleka osiągnęła przeciętnie 4 
tysiące litrów od krowy. Te wy­
niki osiągnęli rolnicy w Osuszu 
dzięki umiejętnemu wykorzysta­
niu wielu środków postawio­
nych do dyspozycji chłonów 
przez państwo. Mieszkańcy Osu­
sza już przed dożynkami w 
Szczecinie wykonali zaszczytnie 
swój roczny plan dostaw zboża.

Gromad takich jest więcej. 
Z roku na rok rośnie liczba 
przodujących rolników, wie­
lu z nich otrzymuje wysokie 
odznaczenia państwowe. A 
gdyby sięgnąć do ich życio­
rysów, z pewnością znaleźli­
by się wśród nich tacy, któ­
rych rządy Sławojów i Bec­
ków uznały niegdyś za ludzi 
„zbędnych". Dziś każdy z 
nich, jak wszyscy ludzie pra 
cy, cenieni są jako kapitał 
najbardziej wartościowy.

ARB

Twórcze spotkania 
i narady

W tej chwili istnieją już 
bardzo poważne liczebnie gru 
py inżynierów’, uczonych, no­
watorów produkcji, którzy 
biorą udział w codziennej, 
zorganizowanej, masowTej pra 
cy na stacjach młodych tech 
ników, w kółkach technicz­
nych w pałacach i domach 
pionierów7 .Eardzo szeroko 
praktykuje się spotkanie ucz 
niów z wybitnymi inżyniera­
mi oraz nowatorami przemy 
słu i rolnictwa, spotkania, 
które pozwalają młodzieży ra 
dzieckiej poznać oblicze ak­
tywnych budowniczych komu 
nizmu. Uczniowie nabierają 
głębokiego szacunku dla bo­
haterów pracy .— twórców no 
wego życia, przekonują się, 
jak niezbędnie jest potrzeb­
na wiedza człowiekowi, któ­
ry z całych sił pragnie uczci­
wie pracować dla wielkości 
swej socjalistycznej ojczyzny.

Niezależnie od poruszonych 
wyżej form i-sposobów prowa­
dzenia nauczania politechnicz­
nego, ulepszono w szkołach u- 
rządzenia naukowe pracowni 
fizyki, chemii i biologii oraz 
założono w szkołach warsztaty 
szkoleniowe dla zajęć technicz­
nych. Nakładem wielkich ko­
sztów wydano podręczniki dla 
uczniów i nauczycieli z dzie­
dziny nauczania politechnicz­
nego, nakręcono filmy, sporzą­
dzono specjalne tablice szkolne 
i wykresy, wyposażono szkoły 
w7 narzędzia i materiały ko­
nieczne dla pracy w warszta­
tach szkolnych i na działkach 
przyszkolnych.
Stworzenie takich warun­

ków przyczyni się niewątpli­
wie do opanowania ogólnych 
umiejętności i wprawy w pra 
cy oraz ułatwi młodzieży ra­
dzieckiej szybkie zdobycie 
każdego zawodu oraz staeba- 
nowskich metod pracy, (k)



Wielkopolscy plastycy
odwiedzili Węgry i Bułgarie

0 szersze stosowanie metod pracy radzieckich nowatorów

ra cierpiała straszliwą nędzę i
trwała w nieopisanym zacofa­
niu, budzi się nowe życie. 
Wdzięczny jestem partii i rzą­
dowi za możliwość wzięcia u- 
dzialu w wycieczce, która da­
ła mi pogląd na osiągnięcia 
społeczno - kulturalne naszych 
bratnich narodów — oświad­
cza T. Szukała.

W najbliższym czasie bę­
dziemy mogli oglądać owoce 
pracy uczestników wycieczki 
na specjalnej wystawie, któ 
ra zgromadzi ich akwarele i 
rysunki. Wystawa zostanie 
urządzona w świetlicy ZPAP 
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 
4. (St. Kr.)

W ramach wymiany kultural­
nej z zagranicą odbyła się nie­
dawno II wycieczka Związku 
Polskich Artystów — Plastyków 
do Węgier i Bułgarii, w której 
z okręgu poznańskiego wzięli u- 
dzial Teodor Szukała z Opaleni­
cy i Henryk Kot z Poznania. —
Głównym celem wycieczki było 
zapoznanie artystów polskich z 
osiągnięciami pracy plastyków 
bułgarskich 1 węgierskich oraz 
wzajemna wymiana poglądów' 
artystycznych.

Plastycy bułgarscy specjał 
nie interesowali się naszą 
sztuką ludową i nowoczesną.
V," rozmowach wyrazili głębo 
ki podziw dla wysokiego po­
ziomu naszej sztuki narodo­
wej. Szczególnie silne wraże­
nie odnieśli uczestnicy wy­
cieczki z pobytu w Stalino 
(Warna) — miejscowości wy 
poczynkowej, położonej nad 
Morzem Czarnym. Do Stali­
no zjeżdżają się w letnim se­
zonie turyści nie tylko buł­
garscy, lecz również z innych 
krajów. Polscy artyści żywo 
interesowali się pejzażem, o- 
byczajami oraz folklorem 
bułgarskim — a szczególnie 
bogatymi tradycjami kultu­
ry bułgarskiej.

'„Najbardziej uderzył mnie 
•— mówi artysta - malarz Szu­
kała — wielki rozmach budów 
viciwa socjalistycznego w Buł­
garii. Widziałem w Sofii licz­
ne place budowy, nowowznie­
sione osiedla mieszkaniowe; o- 
glądałcrn komfortowe hotele, 
domy akademickie i domy wy­
poczynkowe budowane w naj­
piękniejszych zakątkach kraju.
Buduje się wielkie giganty-fa- 
bryki, ośrodki naukowe, szko­
ły. Na każdym kroku obserwu
je się ogromny entuzjazm pra- , k,erow- Wydz. Ro nego i Leśnego Prezydium W. R. N. 
cj/.

Bułgaria przeobraża się w 
kraj dobrobytu i szczęścia.

Zmienia także swoje oblicze 
wieś bułgarska w bardzo po­
ważnym stopniu uspóldzielczo- 
na. Coraz więcej widać tu trak 
torów, nowych zabudowań go­
spodarczych, coraz więcej wio 
sek zostaje zelektryfikowa­
nych. Na wsi bułgarskiej, kto

Artysta - plastyk — Teodor 
Szukała przy pracy. Fragment 
zabytk’ z okolic Stalino-Warny 

(Bułgaria)

Przodujące metody stachanowców radzieckich zdobyły 
sobie wśród polskich robotników zasłużoną i uzasad­
nioną popularność. W codziennej praktyce zdają one eg­
zamin ogromnej przydatności przyczyniając się równocze­
śnie do wzrostu produkcji i podniesienia stopy życiowej 
robotników.

Weźmy dla przykładu Za_ I blelnlkowej robotnicy dwóch 
kłady Naprawcze Taboru Ko ! stanowisk w dziale wagonów
lejowego w Ostrowie. 132 pra 
cowników tych Zakładów, 
stosując metodę Korabielni- 
kowei zaoszczędza miesięcz­
nie 19 ton blachy oraz 15 
ms drzewa z rozbiórki sta­
rych wagonów. 35 metalow’- 
ców w tych Zakładach pra­
cuje systemem Żandarowej, 
dzięki czemu podnieśli oni 
swą wydajność średnio o o. 
koło 50 proc.

Dzięki metodzie Korabiel- 
nikowej, pracownicy narzę- 
dziowni WFUM potrafili 
z zaoszczędzonego materiału 
wybudować nowe urządzenie. 
Wśród żandarowców, pracu­
jących na 16 stanowiskach 
wyróżniają się tokarz ZMP- 
owiec Stanisław' Kosmowski, 
wyrabiający swą normę w 
200 proc. ZMP-owiec Wacław 
Stróżyk — również tokarz, 
„skoczył" dzięki tej metodzie 
ze 113 na 164 proc, normy. 
Tokarz Sobkowiak, który pra 
cuje nożem Kolesowa i rów­
nocześnie metodą żandaro­
wej wykonuje do 300 proc, 
normy.

osobowych w’ Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowe 
go w Poznaniu, w ostatnich 
trzech miesiącach zaoszczę­
dzili 452 kg blachy, zaś dział 
gospodarczy tych Zakładów 
zaoszczędził przy produkcji 
zawias prawie 200 kg drutu. 
Metoda Żandarowej, jaką 
pracuje obsługa ponad 130 
urządzeń, w ostatnich trzech 
miesiącach umożliwiła ro­
botnikom wypracowanie 
dodatkowej produkcji w 
czasie 855 zaoszczędzonych 
godzin. Na oddziale W-9 
ZISPO, dzięki nowator­
skim metodom procent bra­
ków spadł do % stanu sprzed 
półrocza.

Wzrosły zarobki
A jakie efekty bezpośred­

nie uzyskują robotnicy, sto­
sujący przodujące metody ra 
dzieckie? Tokarz Szczepan 
Jankowiak z Oddziału W-4 
ZISPO, który skrawa nożem 
Kolesowa — wyrabia średnio 
232 proc. sw7ej normy, zara-

Pracując systemem Kora, biając do 3 tys. zł miesięcz

ioż. Franciszek Klocek

Brakary
Przeszkodek
w MPWK
czyli w kćJko Macieju

Czerwcowe słoneczko wesoło 
świeciło w okna biur Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Wodocią­
gów i Kanalizacji w Poznaniu, 
ul. Grobla 15. Przy biurku u- 
rzeduje sam Brakary Przeszko­
dek.

Biuralistka: — Mam rachu­
nek za wodę dla ob. Heleny Go 
łąbek z ul. Kmieca 12. Co z 
nim zrobić, bo o ile pamiętam 
ob. Gołąbek rachunek już do­
stała i zapłaciła.

Przeszkodek: — Dla pewno­
ści wysłać jeszcze raz. Niech 
ta płaci ponownie.

Po kilku dniach w tym samym 
biurze.

Ob. Gołąbek: — Dostałam 
rachunek za wodę. Przecież za

ieś wielkopolska zakoń- 
czyła siewy jesienne. 

Wykonanie w pełni zakreślo 
nego planu zasiewów^ -szero­
kie stosowanie ziarnWH.wali- 
fikowanego i siewu krzyżo­
wego, terminowo wykonane 
orki, zwiększona pula nawo­
zów sztucznych, pomyślne wa 
runki atmosferyczne — wszy­
stko to przemawia za tym, 
że jesteśmy na dobrej dro­
dze po lepsze plony w 1954 r.

płaciłam już go. Proszę, oto do­
wód.

Przeszkodek: — Tak? — To 
chyba pomyłka. My to wyjaś­
ni my.

Lipiec — scena jak wyżej.
Sierpień — scena jak wyżej.
Wrzesień — scena jak wyżej, 

z - tą różnicą, że ob. Gdląbek z 
braku czasu i cierpliwości ra­
chunek wysłała pocztą.

Biuro MPWK.
Biuralistka: — Panie Przc- 

szkodpk! Rachunek wysiany do 
ob. Gołąbek cztery dni temu 
wrócił z wyjaśnieniem, że, już 
jest zapłacony.

Przeszkodek (ze stoickim spo 
kojem): — Wysłać ponownie! 
Zobaczymy komu się to wpierw 
sprzykrzy.

Jak długo jeszcze potrwa ta 
ticiubabka?

Obecnie kończy się wykopki 
ziemniaków, a wykopki buraka 
cukrowego trwają w całej pełni. 
Rolnlctw'o weszło jednocześnie w 
fazę kampanii orek przedzimo­
wych, które będą miały decydu­
jący wpływ na udanie się -plo­
nów tych zbóż, których zasiewy 
wykonane będą na przyszłą wio­
snę.

2e orka zimowa jest koniecz­
na, pożyteczna, stanowi podsta­
wę urodzaju następnego sprzętu, 
dowodzić specjalnie nie potrze­
ba. Jednak nie zawsze jest ona 
wykonana na czas, nie zawsze 
do właściwej głębokości . i nie 
zawsze pamięta się o tym, że wła 
śnie ©rka zimowa daje okazję 
do pogłębienia warstwy ornej, 
a tym samym do zwiększenia na 
polu masy ziemi urodzajnej. O 
tym, że głębokość orki idzie w 
parze z wysokością plonów, do­
wodzą chociażby obserwacjo nad 
okopowymi, a przede wszystkim 
nad uprawami buraka cukrowe­
go.

W warunkach województwa 
poznańskiego zagadnienie to ma 
niezmiernie doniosłe znaczenie 
gdyż wiosną bardzo często spo­
tykamy się z brakiem opadów 
Wykonana więc orka przedzimo 
wa ma dodatni wpływ na roz 
wój roślin, działa korzystnie na 
wysokość plonów, na zwiększe­
nie produkcji, a więc i towaro- 
wości gospodarstw rolnych, co 
z kolei ma ogromne znaczenie 
dla realizacji naszych planów za 
opatrzenia.

Dotychczasowy przebieg orek 
przedzimowych w naszym woje 
wództwie wskazuje wyraźnie, że 
wielu chłopów, spółdzielni pro 
dukcyjnych i państwowych go 
spodarstw rolnych do tego 
gadnienia nie przywiązuje wła 
ściwej wagi. Prezydia Rad Na 
rodowych i służba agronomiczna 
POM zbyt mało doceniają zna 
czenie orek przedzimowych, ja 
ko ważnego zabiegu agrotech 
nicznego, mającego poważny 
wpływ na podniesienie plonów

Zespoły Państwowych Gospo 
darstw Rolnych: Gola, Śrem, By 
tyń, Środa i Stawiany — wyko 
riały już od 20—26 proc, zakres 
lonego planu orek przedzimo 
wych. Natomiast w takich ze 
soołach. jak: Trzcianka. Kórnik 
Tulce i Łagiewniki orki przedzi 
mowę dopiero rozpoczęto i wy 
konanie ich przebiega bardzo o 
pieszale. W zespołach tych wy­
konano dotąd zaledwie 3—-5 proc, 
•skreślonego planu.

Mamy również wiele spótdzieł 
ni produkcyjnych, w których w 
•,vvn’ku niedostatecznej pracy 
POM oraz niedoceniania ważno 
ści orek przedzimowych przez 
amyeh spółdzielców — zapadni

1953 r. nie rozpoczęto orek przed 
zimowych w ogóle w spółdziel­
niach produkcyjnych w rejonie 
POM: Gorzewo, Gralewo, Ple­
szew, Rawicz, Śrem, Turek. Żle 
ównież przebiegają orki w rejo 

nie POM: Rudniki i Krzycko 
Wielkie.

Służba agronomiczna POM Ra­
wicz i Śrem uważa, że wykony­
wanie orek przedzimowych w 
miesiącu październiku br. jest 
przedwczesne, gdyż sprzyja roz­
wojowi chwastów. Ta szkodliwa 

niczym nie uzasadniona teoria 
jest wynikiem nieprzygotowania 
kampanii orek przedzimowych. 
Brygady traktorowe w tych 
POM-ach nie otrzymały dotąd 
planów pracy 1 marszrut, nie 
znają pól. na których ma być 
wykonana orka. Na skutek nie­
dołęstwa organizacyjnego służby 
agronomicznej zagadnienie to 
jest odkładane do okresu póź­
niejszego, kiedy to zaskoczyć 
nas mogą mrozy, czy też obfite 
opady atmosferyczne, które u- 
trudnią wykonywanie orek przed 
zimowych — jak to miało miej­
sce w jesieni roku ubiegłego.

Ogólnie, oceniając wykonanie 
orek przedzimow-ych we wszyst­
kich POM naszego województwa 
trzeba stwierdzić, że tempo ich 
wykonywania"’jest, niestety, sła­
be. Jedynie w rejonie POM — 
Tarnowo Podgórne i Witkowo 
postęp orek jest znacznie więk­
szy, mifno, że i tu możliwości 
jeszcze pełniejszego wykonania 
stnieją. Temoo orek przedzimo­
wych najsłabiej przebiega w go­
spodarstwach indywidualnych — 
a w szczególności na terenie po­
wiatów: Kalisz. Koło, Oborniki, 
Międzychód, Wolsztyn i Nowy 
Tomyśl.

Trzeba więc, aby prezydia 
rad narodowych, rozwijając na 
wsi szeroką akcję walki o wy­
konanie planów dostaw płodów 
rolnych dla państwa, nie zapo­
minały o bieżących pracach w 
rolnictwie, a w szczególności o

orkach przedzimowych. Lekce­
ważenie tej sprawy może sie od­
bić na plonach roku przyszłego.

Jeśli chcemy naszą walkę o 
wzrost produkcji rolnej, o pod­
niesienie wydajności z lia uczy­
nić w roku 1954 bardziej skutecz 
ną niż dotychczas, musimy do­
konać wielkiego wysiłku, udusi­
my doprowadzić do tego, aby 
każdy kawałek ziemi, przezna­
czony pod zboża jare, został za­
orany przed zimą. Służba rolna 
rad narodowych wspólnie ze 
Związkiem Samopomocy Chłop­
skiej musi propagować na wsi 
wśród chłopów znaczenie orek 
przedzimowych i na konkret­
nych przykładach, których jest 
wicie w każdej gromadzie, uczyć 
postępowych metod gospodaro­
wania. Kampania orek przedzi­
mowych winna być objęta szero 
kim współzawodnictwem, aby 
gromady indywidualne, spół­
dzielnie produkcyjne, gospodar­
stwa i zespoły PGR dobrze przy 
gotowały glebę pod zasiewy ja­
re i aby tym samym zabezpie-

nłe, Stanisław Reiss z Od­
działu W-6 tych Zakładów 
pracując metodą Żandaro­
wej, wyrabia 157 proc, swej 
normy, a jego miesięczny za 
robek sięga 1890 zł. Tokarz 
Bernard Godawa z Zakła­
dów Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Pile, dzięki sto 
sowaniu noża Kolesowa wy­
konuje swą normę w 190 
proc, i zamiast 800 — jak po­
przednio — zarabia miesię­
cznie ponad 1450 zł. Takich 
przykładów można by mno­
żyć więcej.

Dlaczego
nie wszystkie zakłady?
Mimo niewątpliwych osią­

gnięć na tym polu, trzeba 
jednak wyraźnie powiedzieć, 
że rozwój przodujących me­
tod pracy jest stanowczo 
niewystarczający i nie od­
powiada am potrzebom, ani 
możliwościom poznańskich 
zakładów metalowych. Np. w 
POMECIE tylko 11 robotni­
ków na 6 stanowiskach pra­
cuje metodą żandarowej. 
Dlaczego? Bo Komisja Meto­
dyczna POMET-u zapomnia­
ła przygotować plan pracy i 
nie opiekuje się stanowiska­
mi, stosującymi tę metodę. 
Kierownictwo POMET-u do­
piero ostatnio wytypowało 
stanowiska, na których szko­
lić się będzie metodą Kowa­
lowa 12 robotników. Nóż Ko­
lesowa wypróbowano w 
POMECIE na 3 maszynach, 
których wydajność wzrosła 
3-krotnie. Mimo to nożem 
Kolesowa skrawa się ostate­
cznie tylko 1 element, bo ani 
Rada Zakładowa, ani Klub 
Techniki i Racjonalizacji 
POMET-u nie interesuje się 
tą sprawą. W POMECIE za­
pomniano całkowicie o po­
ważnym znaczeniu propagan 
dy poglądowej. Trzeba także, 
aby główny technolog inż. 
Fojud, ob. Kowalski z Rady 
Oddziałowej i kierownik 
szkolenią Prużański przypo_ 
mnieli sobie swoje deklara­
cje sprzed 5 miesięcy o ko­
nieczności stosowania przo­
dujących metod, o tym. że 
dołożą wszelkich starań, aby 
pomóc aktywowi techniczne­
mu na warsztacie ltp.

W WFUM od marca br. 
nie zanotowano rozwoju ru­
chu kolesowców: nożem Ko­
lesowa rozpoczęto skrawać 
detale na czterech stanowi­
skach i po pół roku tyleż 
ich tylko pracuje. Metodę 
Koratielnikowej stosuje je_

nia swych planów produkcyj 
nych i straciło z oczu tak wa 
żny oręż, jakim są radziec­
kie metody produkcji.

Szerzej wprowadzać 
stacłianowskie metody
Aczkolwiek kierownictwo 

Zakładów Naprawczych Ta­
boru Kolejowego w Ostrowie 
ma dość znaczne wyniki w 
upowszechnianiu nowocze­
snych metod pracy, to jed­
nak stwierdzić trzeba, że co 
miesięczne narady produk­
cyjne zakładowe i oddziało­
we, własny radiowęzeł fa­
bryczny, dwutygodnik zakła­
dowy i błyskawice nie są do­
statecznie wykorzystywane 
dla szerokiego wprowadza­
nia stachanowskich metod 
pracy.

Na skutek braku pracy po­
litycznej, jak również kon­
troli wielu pracowników 
ZISPO niewłaściwie zrozu­
miało sens systemu Korabiel 
nikowej, w rezultacie czego 
poważnie zmalała ilość nowa 
torów, stosujących tę meto­
dę. Stanowiska w wielu od­
działach, na których pracu­
je się jednym z przodują­
cych systemów nie mają o- 
znaczeń specjalnymi tablicz 
kami. W W-2 są wprawdzie 
tabliczki tylko, że... robotni­
cy nie pracują danym syste­
mem, zaś na W-3 tabliczek 
użyto do... wypisania okolicz 
nościowych haseł. Rady Od 
działowe poszczególnych fa­
bryk nie analizują wyników, 
jakie daje stosowanie no­
wych metod. Prezydium Od­
działu Związku Zawodowe­
go Metalowców ZISPO nie 
umie wyciągnąć wniosków z 
przeprowadzanej analizy te­
go odcinka swej pracy. Pion 
techniczny słabo włączą się 
w pracę Komisji Metodycz­
nych, które w głównej mie­
rze ograniczają się do spo­
rządzania harmonogramu. 
Poważnym błędem było za­
niedbanie szkół stachanow­
skich, które znajdują się w 
ZISPO w trakcie organiza­
cji.

Zmienić styl pracy
Jakie rysują się wnioski, 

których realizacja przynio­
słaby poprawę sytuacji?

Rady zakładowe winny na 
jednym, z najbliższych posie­
dzeń przeanalizować obecny 
stan stosowania nowator­
skich metod pracy i zapew­
nić ich szerokie wprowadze­
nie, szczególnie na tzw. „wą­
skich gardłach". Sprawę u- 
łatwi ścisłe zbadanie ekono­
micznych efektów zarówno 

WFUM popadło w samouspo dla zakładów, jak i dla no.

1 au.y tym „„mym zuuezpie- d j narzędziownia. Odnosi 
czyly sobie warunki ala dobrych .
zbiorów i wykonania planowych się wrażenie, ze kierownictwo ■planowych 
dostaw w roku 1954, piątym ro­
ku naszej Sześciolatki. kojenie z racji wykonywa-

Pniwsł, który orzvnnsi 9200000 zł oszczędności

Surowiec do wyroou tkanin... z mleka

Otrzymali

djplcmy uznania
Na sesji Powiatowej Rady 

Narodowej w Wolsztynie, dy 
plomy uznania za wzorowe 
wywiązywanie się ze swoich 
obowiązków wobec państwa 
otrzymali następujący rolni­
cy:

Jan Kaczmarek i Jadwiga 
Mays z Dąbrowy Nowej, 76- 
letni Stanisław Kuraszewicz 
z Niałka Wielkiego, Antoni 
Jaskulski z Kębłowa, Szcze­
pan Górny z Tuchorzy, soł­
tys Franciszek Apolinarski z 
Osłon in a, Józef Górski z Per- 
kowa, sołtys Józef Józefów- 
ski ze Solca, Stanisław Do­
magała z Radomierza, sołtys 
Jan Klecha z Błotnicy, Igna­
cy Niedzielski z Rakoniewic, 
Franciszek Wieczorek z Ła­

nie to nie jest należycie poste- I Maria Stachura z
wionę. Do dnia 8 października i Borui Nowej, (ku)

W magazynach Łódzkich Za 
kładów Włókien Sztucznych 
mienią się różnymi barwami 
piękne tkaniny. Są miękkie, 
błyszczące, a zarazem cieplej­
sze od bawełny i delikatne w 
dotyku.

— No i mają jeszcze jedną 
cechę — wyjaśniają z nutą 
żartobliwośd w glosie robotni­
cy: Kiedy jest się głodnym, 
można je po prostu skonsumo­
wać. Bo widzicie — tłumaczą 
śmiejąc się — te oto piękne 
tkaniny wyrabiane są z mleka.

Surowcem wyjściowym 
przy produkcji tych tkanin 
jest kazeina, wyrabiana z 
chudego mleka.

Dostawcą tego cennego su 
rowca są Zakłady Przetwór­
cze Kazeiny, mieszczące się 
w Poznaniu i Murowanej Go 
ślinie.

Zakłady Przetwórcze w Po 
znaniu nastawione są głów­
nie na produkcję kazeiny kwa 
sowej, służącej m. in. do wy 
robu koncentratów odżyw­
czych, artykułów dla przemy 
słu ziemniaczanego oraz 
wszelkiego rodzaju klejów, 
używanych w przemyśle me­
blarskim. Zakłady w Muro­
wanej Goślinie produkują na 
tomiast znaną z doskonałej 
jakości kazeinę włókienni­
czą.

Mimo krótkiego okresu ist 
nienia Zakłady Przetwórcze 
w Murowanej Goślinie mają

już wiele osiągnięć, a co naj 
ważniejsze — wykonują swe 
miesięczne plany produkcyj 
ne w ponad 200 procentach.

Jest to m. in. wynikiem za­
stosowania pomysłu pięcio­
krotnego racjonalizatora Al- , 
freda Krafta, kierownika

watora, posługującego się 
którąś z przodujących me­
tod. Rady winny systematy. 
cznie kontrolować prace ko. 
misji metodycznych, zaś tam, 
gdzie ich nie ma — należy 
je zorganizować. Nie zapo­
minając o szkoleniu przy- 
warsztatowym, trzeba szero­
ko wykorzystać inicjatywę 
młodzieży przy popularyzo* 
waniu nowych metod pracy, 
które poza tym winny mieć 
stale miejsce w programie 
narad produkcyjnych.

I wreszcie wniosek bodaj­
kontroli technicznej. Pomysł 
polegający na przebudowie 
urządzeń młyna i dostosowa 
niu ich do dwutorowej, rów­
noległej produkcji 
różnych gatunków
liwia zwiększenie produkcji 
o 60 procent, wykorzystanie 
pełnej mocy produkcyjnej za 
kładu przy tym samym na­
kładzie kosztów7 rzeczowych 
i osobowych, zapewnia dwu­
krotne zwiększenie rotacji 
środków7 obrotowych oraz peł 
ne i terminowe zaopatrzenie 
rynku, co w sumie przynie­
sie 9 200 000 zł oszczędności 
w skali rocznej.

Jedyną bolączką zakładów 
jest ciasnota pomieszczeń 
dla pracowników administra 
cyjnych, brak środków trans 
portu i odpowiednich maga­
zynów, co wpływa hamująco 
na tok produkcji. Trzeba, 
aby okazały tu pomoc Wy­
działy Gospodarki Komunal­
nej, Miejskich Rad Narodo­
wych w Poznaniu i Murowa­
nej Goślinie, co umożliwiło­
by Zakładom Przetwórczym 
kazeiny jeszcze lepsze zao­
patrywanie całego kraju w 
cenny surowiec. (L)

że najważniejszy: nie wolno 
odrywać pracy politycznej 
od zagadnień produkcyjnych 
i spraw produkcji od pracy 

kazeiny i uświadamiająco - politycz- 
■ umoż- neJ- (stł)

Niektóre kolegia gminne — 
ulegając wpływom kumoter­
skim i obłudnemu biadoleniu 
kułaków, nakładają na sabo- 
tażystów zbożowych śmiesz­
nie niskie grzywny.

— Nie. macie drobnych? 
Żem nie odstawił 12 ton 
zboża i musze, wicie, zapła­
cić grzywnę. Rozmieńcie 
mi sto złotych...



O doświadczeniach
z Kujbyszewa, Moskwy i Leningradu

opowiada ZISPO-wcom

— To było tak, towarzysze! 
Kołesow, któregośroy w Zakła­
dach im. Ordżonikidze zobaczy­
li po raz pierwszy, pochylił się 
pad obrabiarką, obserwował ją 
uważnie, ustawił i puścił prąd.

Gdy to mówił podeszła do Pa­
włowa nowa grupa robotników 
i techników — metalowców z 
Zakładów ZISPO i otoczyła ko­
łem mistrza szybkościowego skra 
wania z Zakładów im. Ordżoni­
kidze w' Moskwie.

— Od początku, od początku! 
— wołano.

Drobną postać delegata ra­
dzieckiego przesłonili robotnicy. 
Dalej stojący słyszeli tylko jego 
donośny głos.

— W jesieni roku ubiegłego — 
mówił Pawłów — gdy naród 
nasz podejmował zobowiązania 
dla uczczenia XIX Zjazdu Par­
tii, kujbyszewski tokarz — Wa- 
syli Kolesow przybył do naszych 
zakładów. W Moskwie o Koleso- 
wie i jego metodzie niewiele 
wiedziano. Znaliśmy już meto­
dę szybkościowego skrawania 
Henryka Bortkiewicza z zakła­
dów' leningradzkich. Kolesow 
dla zaznajomienia stołecznych 
tokarzy z nowym wynaiazkiem, 
wybrał nasze przodujące Zakła­
dy im. S. Ordżonikidze.

W laboratorium technicznym 
zakładów pokazano mu obra­
biarki.

— Możecie wybrać którąkol­
wiek!

Kolesow podszedł do zwykłej 
seryjnej obrabiarki, wykonanej 
w Moskiewskim Zakładzie „Czer 
wony Proletariusz". Przygląda­
liśmy sie z zaciekawieniem i, 
powiedzmy otwarcie, z niedo­
wierzaniem. Niełatwo jest 
czymś zaimponować moskiew­
skim metalowcom. W naszym 
oddziale pracowali ludzie, któ­
rzy chlubnie wryróżnili sie swą 
wydajną pracą, jak np. znani w 
całym kraju: A. Gonczarow, Mi­
kołaj Czikarew, Jurii Dikow — 
laureaci Stalinowskich Nagród.

A przecież to, co pokazał Ko­
lesow, tego pamiętnego dnia 
wrześniowego roku ubiegłego — 
przeszło nasze oczekiwanie. U- 
mocował w obrabiarce element 
staloww o średnicy 100 mm i 
włączył prąd. Gdy nóż jego wy­
nalazku dotknął obrabianej czę­
ści i stalowe wióry z dźwiękiem 
zaczęły sypać się na podłogę — 
zrozumieliśmy, że wynalazek Ko 
lesowa nie tylko obala dotych­
czasowe wyobrażenia o szybko­
ści skrawania, zademonstrowa­
ne nam już przez Henryka Bort­
kiewicza z Leningradu, ale otwie 
ra nowe możliwości znacznego
podniesienia produkcji.

Na nasze zapytanie, jaką wi­
dzi dla siebie granicę szybkości 
obrotów, Kolesow uruchomił zno 
wu maszynę, nastawił na 5 mm 
i jego nóż jnż nie przebiegał, 
lecz jak wicher śmigał po stalo­
wym elemencie.

Nóż, którym pracował kujby­
szewski tokarz długo chodził z 
rąk do rąk tokarzy, majstrów 1 
inżynierów, ludzi, którzy znacz­
ną część życia strawili przy pra­
cy na obrabiarkach. Były głosy 
niedoceniania nowego wynalaz­
ku, wprawdzie nieliczne, ale by­
ły. Skostnienie i rutyna podnio­
sły głowę, ale szybko zwycięży­
ło przekonanie, iż obróbka me­
tali metodą Kolesowra otwiera 
szerokie horyzonty przed setka­
mi tysięcy tokarzy, konstrukto­
rami obrabiarek, przed całą go­
spodarką narodową kraju.

Żywo potoczyła się dalsza 
rozmowa robotników z toka­
rzem Pawłowem. Zapytywano 
o rodzaje zastosowania noża 
Kolesowa. Okazało się, że nóż 
jego wynalazku nie jest ostat 
nim osiągnięciem. Ludzie ra­
dzieccy nie zadowalają się do­
tychczasowymi metodami pra 
cy i narzędziami produkcji, 
lecz starają się stale je u- 
lepszać.

Młody tokarz Bakijskich 
Zakładów im. Pierwszego 
Maja — Borys Unanow, za­
demonstrował niedawno no­
wy typ noża. Udoskonalił 
on geometrię noża Wasyla 
Kolesowa i stworzył uniwer­
salne narzędzie skrawające. 
Nożem tym można nie tylko 
wykonywać obróbkę wykań­
czającą, lecz również zgrub­
ną. Nóż swobodnie toczy na 
znaczną głębokość odlew 
stalowy i części odkuwane, 
nie dając wibracji. Tokarze 
Zakładów „Boriec“ wysoko 
ocenili nóż Unanowa i zale­
cili wynalazcy wprowadzić 
dalsze udoskonalenia.

Delegat radziecki na zaim­
prowizowanym pokazie w 
ciągu niespełna 3*0 minut, 
wykonał element, którego 
obróbka trwała dotychczas 
6 godzin. Było to pouczają­
cym przykładem jak nowa­
torska myśl prostych ludzi 
radzieckich obala dotychcza 
sowę pojęcia, rewolucjonizu­
jąc technikę i produkcję.

H. B.

Pierwszy punkt
piłkarek ręcznych
AZS Poznań

W rozgrywkach piłki ręcznej 
o mistrzostwo Polski, tak w kon 
kureń cji mężczyzn, jak i kobiet, 
Poznań reprezentowany jest 
przesz AZS. Obie drużyny zaj­
mują ostatnie pozycje w tabeli 
rozgrywek. Mężczyźni w szó­
stej z kolei walce zdołali prze­
łamać pasmo niepowodzeń, wy­
grywając z gdańską Gwardią — 
zajmującą drugie miejsce w ta­
beli — 8:4.

Zespół kobiecy — walcząc na 
własnym boisku z krakowską U- 
nią, wywalczył pierwszy punkt
— remisując po niezwykłe bojo­
wej grze 5:5.

W najbliższych spotkaniach o- 
ba zespoły walczyć będą na wła­
snym terenie, mając za przeciw­
ników obie drużyny: Budowla­
nych (Chorzów). — Szczególnie 
mecz wielokrotnego mistrza Pol­
ski budzi duże zainteresowanie 
w Poznaniu. Chorzowska druży­
na Budowlanych pokonała w za­
ległym spotkaniu męski zespół 
gdańskiej Gwardii 11:9. W Ło­
dzi Spójnia (Stalinogród) zwy­
ciężyła miejscowego Włókniarza 
12:11. (x)

Turnie; szachowy 
w Zurichu

W 25 rundzie międzynarodo­
wego turnieju szachowego w Zu­
richu największe zainteresowa­
nie wzbudziła partia prowadzą­
cych w turnieju: Smysłowa 
(ZSRR) i Reshewsky‘ego (USA)'. 
Po zaciętej grze partia została 
odłożona. W dalszych partiach 
Heller (ZSRR) wygrał z Bronsz- 
teinem (ZSRR), a gry: Euve (Ho­
landia) — Petrośjan (ZSRR) i 
Szabo (Węgry) — Awerbach 
(ZSRR), zakończyły się remiso­
wo. Pozostałe partie odłożono.

OWKS (Kraków) 4 . A 
Gwardia (W-wa) ■ ■ “

Mecz piłkarski o mistrzostwo 
I ligi OWKS (Kraków) — Gwar 
dia (Warszawa) przyniósł zwy­
cięstwo drużynie OWKS — 1:0 
(1:0), dla której bramkę w 26 m. 
gry zdobył Uznański.

Mecz miał bardzo żywy i inte­
resujący przebieg, a gra stała na 
dobrym poziomie. Drużyna war­
szawska przeważała wyraźnie 
przez długi okres gry i często 
gościła na polu bramkowym 
przeciwnika. Akcjom napadu 
Gwardii brakowało jednak wy­
kończenia w decydujących mo­
mentach. Najlepszymi w druży­
nie warszawskiej byli: Ochmań­
ski — w obronie oraz Olszewski
— w napadzie. W drużynie 
OWKS doskonale grał bramkarz 
Pajor, Grzywocz w pomocy i 
Piechaczek w napadzie.

Polscy pięściarze
walczyć będą na sofijskim ringu

W najbliższą niedzielę odbędzie się w stolicy Bułgarii 
— Sofii międzynarodowe spotkanie pięściarskie między 
reprezentacjami Sofii i Warszawy.
Bokserzy bułgarscy robią 

niesłychanie szybkie postępy, 
czego dowodem była ich po­
stawa na ostatnich Mistrzo­
stwach Európy w Boksie,

Na frontach piłkarskich
• Jako pierwsi do mistrzostw 

piłki nożnej na rok 1953/54 wy­
startowali juniorzy. Do spotkań 
o punkty na terenie Wielkopol­
ski ruszyło około 200 drużyn. Po 
wyłonieniu zwycięzców powia­
towych odbędą się rozgrywki na 
szczeblu wojewódzkim.

W Poznaniu do zawodów sta­
nęło 19 drużyn juniorów. Pierw­
sze spotkania przyniosły nastę­
pujące wyniki: Stal I — Kole­
jarz II — 0:0, Kolejarz I — Start
— 9:0, Spójnia — Włókniarz — 
3:1, Ogniwo — Stal — 1:2, Unia 
(Stomil) — Kolejarz (Fabiano- 
wo) — 3:2, Unia (Drukarz) — 
Stal — 3:1, Spójnia (Główna) — 
Ogniwo (Poznań) — 3:1.

-fr
• W spotkaniach piłki nożnej 

o Puchar Polski Kolejarz Old 
Boye pokonali Gwiazdę (Dębiec)
— 7:3 i zakwalifikowali się do 
finału. Spójnia (PZWM) pokona­
ła Spójnię (Luboń) — 3:0.

Spójnia — Goplana, po zwycię 
stwie nad Metalowcem — 2:0 — 
stanie do decydującego spotka­
nia z Kolejarzem Old - Boye w 
niedzielę o godz. 15 na boisku 
na Debcu.

• Spotkania o wejście do Po­
znańskiej Ligi Międzywojewódz­
kiej wchodzą obecnie w fazę de­
cydującą. Na placu boju pozo­
stało tylko pięć drużyn. Z dal­
szych rozgrywek skreślono ze­
spół szczecińskiej Unii, a uzyska 
ne z tą jedenastką wyniki, nie 
zalicza się w tabeli rozgrywek.

Przodownik w walkach o a- 
wans do III ligi — Kolejarz — 
Kępno, z wielkim trudem zwy­
ciężył w Starogardzie swego i- 
miennika, zajmującego ostatnie 
miejsce w tabeli — 1:0 i prowa­
dzi 8 pkt. i stos bramek 9:3 — 
przed Unią (Gorzów) — 6, 11:5 i 
GWKS (Poznań) — 4 pkt., 17:7.

(P)

gdzie sprawili publiczności 
i znawcom tej dziedziny spor 
tu miłą niespodziankę. Pew­
ne, coraz mniejsze zresztą 
braki techniczne, nadrabiają 
Bułgarzy świetną kondycją, 
ambitną postawą, bojowoścfą 
i bardzo szybkim tempem, 
które to walory oglądali poi 
scy widzowie na warszaw­
skim ringu.

Oficjalny skład drużyny 
Sofii nie jest nam jeszcze 
znany, jednak m. ln. pod u- 
wagę wchodzą: Marków — 
w wadze lekkiej, który ma 
na swoim koncie zwycięstwo 
z Kudłacikiem, w wadze mu­
szej — Aleksandrów zwy­
cięzca Justki, w koguciej — 
Nikołow, w piórkowej Male- 
zanow w lekkopółśredniej — 
Sarderian, lekkośredniej Ge- 
o-rgiew, w średniej Stanków. 
Wszyscy wymienieni brali u- 
dział w tegorocznych Mi­
strzostwach Europy.
' Nasi reprezentanci znajdą 
niewątpliwie w pięściarzach 
bułgarskich groźnych prze­
ciwników i cała drużyna 
Warszawy będzie miała 
trudną drogę do zwycięstwa.

« (mf)

Mistrzostwa Polski
w piłce ręcznej

15 bm. odbył się w Gdańsku 
zaległy mecz z I rundy rozgry­
wek o mistrzostwo Polski w pił­
ce ręcznej mężczyzn między 
miejscową Gwardią a Budowla­
nymi z Chorzowa, walczącymi w 
grupie o miejsce 1—6.

Zwyciężyli Budowlani — 11:9 
(4:6).

-B-
W zaległym spotkaniu I

rozgrywek o miejsca od 7 do 12 
Spójnia (Stalinogród) zwyciężyła 
Włókniarza (Łódź) 12:11 (5:5).

Kto, z kim gdzie?
SOBOTA

Godz. 15.30. — Mecz o mistrzo­
stwo Polski w hokeju Stal 
(Poznań) — Spójnia (Gniez­
no).—-Boisko hokejowe przy 
ul. Marchlewskiego;

godz. 19. — Zawody bokserskie 
o mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej Stal (Poznań) — 
Budowlani (Poznań). — Hala 
nr 2 MTP, ul. Rokossowskie­
go.

NIEDZIELA
Godz. 9. — Zawody o mistrzo­

stwo piłki nożnej, juniorów 
miasta Poznania Kolejarz II 
— Unia (Drukarz II). Boisko 
na Dębcu;

godz. 10. — Marsze Jesienne ZS 
Gwardia. — Boisko w Golę- 
cinie;

godz. 11. — Ligowe spotkanie o 
mistrzostwo Polski w koszy­
kówce mężczyzn Stal (P.) — 
Budowlani (Toruń). — Hala 
nr 2 MTP — ul. Rokossow­
skiego;

— O mistrz, piłki nożnej junio­
rów m. Poznania: Kolejarz 
II — Unia (DrukarzII). Boi­
sko na Dębcu;
Budowlani (P.) — Budowla­
ni (Zabikowo). — Boisko na 
Sródce;
Start — Unia (Drukarz I). — 
Boisko ul. Świerczewskiego; 
Spójnia (Luboń) — Gwardia 
(Poznań). — Boisko w Lubo­
niu;
Unia (Stomil) — Kolejarz 
(Stęszew). — Boisko w Stę­
szewie;
Finałowy mecz piłkarski o 
nagrodę „Dni Poznania" po­
między reprezentacją Śremu 
i reprezentacją Poznania. — 
Boisko przy ul Rolnej;

-S-
O mistrzostwo Polski w pił­
ce ręcznej kobiet AZS (P.)

' — Budowlani (Chorzów). —
Boisko Stali, ul. Maratońska; 

godz. 12. — Zawody o mistrzo­
stwo Polski w piłce ręcznej 
mężczyzn AZS (P.) — Bu­
dowlani (Chorzów). — Boisko
Stali, ul. Maratońska; 

godz. 13. — Towarzyskie zawo­
dy w siatkówce Włókniarz 
— Gwardia. — Jednostka 
Wojskowa. — Boisko w Go- 
lęcinie;

godz. 14.30. — Zawody o wejście 
do klasy A w koszykówce 
mężczyzn okręgu poznańskie 
go Unia (P.) — Kolejarz 
(Kępno). — Sala WOSS przy 
Drodze Dębińskiej;

godz. 15. — Mecz o mistrzostwo 
Polski w koszykówce kobiet. 
Gwardia (P.) — AZS (W-wa). 
Hala nr 2 MTP;

godz. 17. — O mistrzostwo klasy 
wojew. w boksie Kolejarz — 
Gwardia Ib. — Hala nr 2 
MTP, ul. Rokossowskiego;

godz. 19. — Mecz bokserski o 
mistrzostwo II ligi Gwardia 
(P.) — Ogniwo (Bielsko). — 
Hala nr 2 MTP.

Pracownicy poszukiwani
Zdunów, murarzy oraz kandydatów na murarzy 
zaraz przyjmie Zjednoczenie nr 2 Budownictwa 
Miejskiego — Zarząd Budowlany nr 1 w Pozna­
niu, ul. Kościelna 19, Dział Kadr. Stała praca za­
pewniona, wynagrodzenie według Układu Zbio­
rowego Pracy w Budownictwie. K2239
Piekarzy przyjmie Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska" w Suchymlesle. Dojazd z Po­
znania koleją — 10 km lub autobusem. Wyna­
grodzenie według stawek akordowych. 15503g
Inspektora mechanika oraz kierownika młyna za­
trudnią natychmiast Rejonowe Zakłady Młynów 
Gospodarczych, Leszno, Chrobrego 15. Reflektu­
jemy na siły kwalifikowane. Oferty z życiorysem 
na adres jak wyżej. Mieszkanie kierownikowi 
młyna zapewniamy. 16292p
Księgowych bilansistów oraz kontystów poszu­
kuje pilnie Powiatowy Zakład Mleczarski w Gło­
gowie. Warunki płacy i ewentualne mieszkanie 
do omówienia. Reflektujemy na siły pierwszo­
rzędne. Zgłoszenia osobiście lub pisemnie przyj- 
muję Sekcja Kadr Głogów, ul. Stalina 35. K2255
Inżyniera wzgl. technika z praktyką do robót ko­
tłowych ogniotrwałych, referentów zaopatrzenia 
oraz magazynierów i pisarzy na budowy poszu­
kuje natychmiast państwowe przedsiębiorstwo 
budowlano-montażowe z siedzibą w Poznaniu. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla 
K2253.

Nieruchomości
Domek 1-rodzinny do 50 km 
od Poznania, przy dogodnej 
komunikacji, wezmę w dzier­
żawę, ewtl. później kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 15374g.

Parcele — Wille — Kamieni­
ce. Kupno — Sprzedaż. Za­
łatwia solidnie „Union", Po­
znań, Nowowiejskiego 9.

_________ 15539g
Większy wybór nieruchomości 
polećam do sprzedaży i za­
miany. — Goroński, Poznań, 
Świerczewskiego 11, m. 14.

__ L15497g
Kamienice — wille — parcele 
— domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszukuję. 
Nowak, Poznań, Czerwonej Ar­
mii 26.______________15499g
Domek nowobudowany (pokój 
z kuchnią), póhnorgowym o- 
grodem (całe wolne) 50 000 
zł, parcelę 1200 tń (Winogra­
dy) 55 000 zl, 700 m! (Ła­
zarz, ul. Kordeckiego) 33 000 
zł, 1000 nV z altaną (Anto- 
ninek) 15 000 zt, sprzedam. 
Nowak, Poznań, Czerwonej Ar­
mii 26. 15498g

Domek do 5 izb za każdą ce­
nę kupię. Goroński, Poznań, 
Świerczewskiego 11, tn. 14.

_ 15496g
Domek w cenie do 30 000 zł 
kupię w okolicy Krotoszyna, 
Gostynia, Leszna, Kościana, 
Jarocina. Zgłoszenia z opisem 
przestać: Olejniczak, Michało­
wo, poczta Zalesie Wikp.

16291p

Kupno
Maszynkę elektryczną do pod­
noszenia oczek kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego^ dla 15541g.______
Złote obrączki kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15514g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce spacerowe, 
autka koszykowe na łożyskach 
polecają Bracia Chojnaccy, Po­
znań, Wrocławska 25. 14355g 
Chłodnie elektr., szafkowe o- 
raz komorowe o różnych wy­
miarach, silniki elektr. na 
pi ad zmienny i stały, polecają 
Zakłady Chłodnicze, Poznań 
Piekary 16/17, tel. 12-65.

154712

DRZEWKA
OWOCOWE

poleca szkółka drzew
Stanisław Szukała, Młyn-

kowo, poczta Duszniki 
Wlkp.

Sprzedaż:
Poznań, Dąbrowskiego 223

oraz we Wronkach, Gen. 
Świerczewskiego 7.

15446g

RABARBARU
kilka tysięcy sztuk sadzo­
nek w czystej odmianie 
„Holsztyński krwisty" — 
sprzedam. 2,50 zł szt. Of.: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­

skiego 3, dla 15479g.

Drzewka owocowe, szkółka 
kwalifikowana, mrozoodporne 
odmiany. E. Janowłcz, Piątko­
wo. Sprzedaż: Poznań, Puła-
skiego 10.________  14893g
Majeranek kruszony sprzedam. 
Olerty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 15297g. 
Maszynę do pisaniaf nową) 
sprzedam. Poznań, tel. 23-73.

_____________ _1542±8
Etykiety do drzewek (tektu­
rowe), większą ilość, sprze­
dam. Kraków 1, skrytka 268.

________K2232
Długie buty nr 42 sprzedam. 
Poznań, Ostroroga 24, m. 1. 
____________ __ 15329g
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań, Mostowa 4, m. 8, od 
godz. 17—20.________ 15405g
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań, Kościuszki 70, m. 12.
___________   15437g
Łóżeczko i łóżko żelazne z 
materacem sprzedam. Poznań, 
Woźna 17, m. 2.___ 15442g
Obrączki ślubne próby 585 
sprzedam. Poznań, Sczaniec- 
kiej_16, m._2._______ 15448g
Maszynę do szycia z okrągłym 
czółenkiem sprzedam. Poznań, 
Chłapowskiego 5, m. 10.

_______ 15458g
Sprzedani adapter szafkowy z 
płytami, długie buty w do­
brym stanie, radio „Philips" 
(liliput). Poznań, Dzierżyńskie­
go 24, m. 6, od godz. 15.

_ 15465g
Samochód DKW 700 cm’, pfa- 
wie nowy, sprzedam. Poznań, 
Sporna 11, parter. 15494g
Kafle na kotliną kuchenną 
(komplet) sprzedam. Poznań, 
Czechosłowacka 109, m. 6.

16289p
Fretki sprzedam. Walenty Gar- 
backi, Starostwo —/poczta 
Skulsk, pow. Konin. 16288gp

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY
„ZJEDNOCZENI FRYZJERZY" W POZNANIU

uruchamia z dniem 15 października br.

PUNKT SKUPU I SPRZEDAŻY
w Poznaniu przy ul. Woźnej 10

KUPUJE i ODPRZEDAJE: wszelkie aparaty, urządzenia i narzę­
dzia fryzjerskie.

Otwarte: od 8—16. K2217

Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe, spacerowe na łożyskach 
i dla bliźniąt — poleca H. 
Świetlik, Poznań, Wrocław­
ska 13.______________15529g
Spacerówkę sprzedam. Poznań, 
Czerwonej Armii 23, m. 5.

_____________16290p
Motocykl 200 cm’ „Ziindapp" 
sprzedam. Poznań, Świerczew­
skiego 59, m. 1, od godz. 16.

______ 15481g
Krosno tkackie 80 cm szero­
kie sprzedam. Poznań, Nowo­
wiejskiego 2,1 suterena.

15483g
Szopę 4 X' 7 oraz drzewo z 
rozbiórki sprzedam. Poznań, 
Przemysłowa 43, skład, od 
godz. 7—8 oraz od 19—20.

___ _________15486g
Piec stalopalny duży, westfal- 
kę, wannę kąpielową z pie­
cem sprzedam. Poznań, tele­
fon 74-03.________  15489g
Piec stalopalny, średni, sprze­
dam. Poznań, Gwardii Ludo- 
wej 11, m. 20a.______ 15490g
Westfalkę białą na gaz — wę­
giel sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, nr 15492g._______
Motocykl N. S. U. 125 cm’ 
sprzedam. Swarzędz, Paderew­
skiego 16._________ 15505g
Cebulki szlachetnych narcyzów 
większą ilość (40 zl 100 szt.) 
sprzedam. Wysyłka za zalicze­
niem pocztowym. Kopeć, pocz­
ta Skierniewice, maj. Żelazna.

15507g

Lokale
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
w Inowrocławiu na podobne 
w Poznaniu. — Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, nr 15455g._______
3-pokojowe, komfortowe, sa­
modzielne, w śródmieściu, za­
mienię na 2-pokojowe równo­
rzędne. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15461g._______________
Krawcowa pracująca poszuku­
je niekrępująccgo pokoju. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15469g.

Student rolnictwa poszukuje 
spiesznie pokoju, może być 
wspólny dla 2 osób. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15463g. _____
Samotny poszukuje pokoju za­
raz. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 15466g.
Zamienię 2*/i pokoju, samo­
dzielne, w Poznaniu, na mniej­
sze, samodzielne, z ogrodem 
lub ziemią. Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
d la 15473g.______ _________
Nowoczesne pokój z kuchnią, 
samodzielne, I ptr., front, Je­
życe, zamienię na 2 pokoje 
z kuchnią, także samodzielne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15485g.
Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne, na 2—2l/s z kuch­
nią, może być w domu kole­
jowym. — Oferty: Biuro 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15488g.________________
Lokalu na warsztat spiesznie 
poszukuję. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 15500g._________________
Zamienię mieszkanie 3-poko­
jowe, komfortowe, w Szczeci­
nie, dzielnicy willowej, z o- 
gródkiem, na taieszkanie w 
Poznaniu. Informacje: Poznań, 
Strzelecka 14, m. 5.__1550 lg
Lokalu handlowego w dobrym 
punkcie na rzemiosło usługo­
we pilnie poszukuję. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15508g._______
Mieszkanie 3‘/!-pokojowe, peł­
ny komfort w nowoczesnej 
willi w Stalinogrodzie, zamie­
nię na równorzędne w Pozna­
niu. Szczegółowe oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 15509g._______________
Zamienię mieszkanie pod Po­
znaniem (2 pokoje z kuchnią) 
na podobne w Poznaniu. Cze­
sław Klis, Jelonek, pow. Po- 
znań. ____________15512g
Inżynier, przebywający często 
w terenie, poszukuje pokoju 
umeblowanego. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15516g.

Samochód
półciężarowy, 1,5-tono- 
wy, na chodzie, kupi 
zaraz

Spółdzielnia Rybacka 
„Warta", Poznań, ul, 
M. Garbary 4.

 K2228

Praca

Dnia 28. 9. 1953 r. zgubiono pieczątką fir­
mową w drodze od magazynu C. P. O. i W. 
ul. Orzeszkowej 17 do ul. 23 Lutego 47/49.

Treść pieczątki:
POZNAŃSKIE

ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
Wschód

Centr. Przetwórnia Warzyw i Owoców 
Poznań, ul. Orzeszkowej 17

Znalazca proszony jest o odniesienie pie­
czątki do najbliższego Komisariatu M. O. 
względnie do Dyrekcji P. Z. G., ul. 23 Lu­
tego 47/49. K2240

Uczciwą do opieki nad ‘/s-rocz- 
nym dzieckiem przyjmie pra­
cujące rtiałżeństwo. Zgłosze­
nia: Łoboda, Poznań, Marce- 
lińska 63.  15537g
Szofer mechanik potrzebny. 
Poznań, Działowa 11, ra. 3.

15513g

Nauka
Trzymiesięczna, koresponden­
cyjna, nowoczesna nauka księ 
gowości. Łódź 1. skrytka 163.

K2114
Tańców ludowych, nowoczes­
nych uczą Szczurkówna, 
Szczurek, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a. 15321g

Zguby
Zgubiono 4 bm. ziotą obrącz­
kę w okolicy Ostroroga — 
Skarbka. Zwrot wynagrodzę. 
Poznań, Skarbka 21, m. 2.

15526g

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci śp.

GRĘPLARNIA
przyjmuje wełnę, szarpaninę oraz na 
kołdry — wykonuje tkactwo z powie­
rzonego surowca.

Spółdzielnia Inwalidów „NIEWIDOMY" 
PUNKT USŁUGOWY
Poznań-Sołacz, ul. Kaszubska 6
Telefon 40-74. K2237

Zgubiono legitymację szkolną 
nr 2378, wydaną przez U. P. 
Jadwiga. Dąbkiewicz-Naskręc- 
ka, Poznań, Chudoby 7.

15517g

Wspólnika gotówką do war­
sztatu rzemieślniczego poszu­
kuję. Koncesję posiadam. — 
Zgłoszenia: Nowakowski, Po­
znań, Patr. Jackowskiego 50.

Zgubiono dowód rejestracji 
motocykla nr T 45-240. Ma­
rian Nowaczyk, Psary Polskie, 
poczta Września. 16293p

Do podnoszenia oczek ęlektre- 
maszynkl reperuje i poleca 
igły oraz uczy swoich klien­
tów podnoszenia oczek Pra­
cownia Mechaniki Precyzyjnej, 
Stalinogród, 27 Stycznia 14, 
w podwórzu. K2207

Zgubiono kartę meldunkową, 
pokwitowanie ankiety na na­
zwisko Zofia Szczęsna, Pu- 
szczykówko, pow. Poznań.

15464g Posiadam maszynę sandałówkę 
z motorem oraz lokal na war­
sztat, przyjmę do współpracy 
specjalistę na ranne pantofle 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 15510g.

Różne
Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu. — Poznań, Stary Ry­
nek 50. 15423g

Bronisława
Kozłowskiego

powstańca Wikp.
odprawione zostanie nabo­
żeństwo żałobne w koście­
le św. Marcina przy ul. 
Czerwonej Armii, w nie­
dzielę, 18 bm., o godz. 
11.30.

ZONA

ł
Dnia 14 października 1953 r. zmarła po 

ciężkich cierpieniach śp.
ze Studzińskich

Eleonora Tarnopolska
•

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
w poniedziałek, 19 bm., o godz. 9, w koście­
le Serca Jezusowego na Jeżycach. Pogrzeb 
odbędzie się tego samego dnia o godz. 16 
z kaplicy cmentarza jeżyckiego, o czym za­
wiadamia
15536g SYN



Przejściowo dość pogodnie, 
oóźniej wzrost zachmurzenia. 
Nocą, i rano skłonność do 
‘Tigły. — Temperatura maksy 
malna około + 17 st. C. — 
Cisze i słabe wiatry zmienne.

17 KRONIKA
II muZIERBIK

SOBOTA

Małgorzaty
Lucyny

Sionce w.: 6.04
zacli.: 16.38

W czterech koncertach, które urządza „Glos Wielkopolski" 
i Rejonowa Zbiornica Złomu, w sobotę, 17 bm. i w niedzielę, 
18 bm., na zakończenie konkursu zbiórki złomu na SFOS — 
weźmie udział ostatnio powstały Poznański Tercet Wokalny, 
który m. in. wykona specjalnie napisaną na ten koncert pio­
senkę pt. „Ojciec zbiera złom" (autorzy Kubiak i Wasikowki)ielkopoiski

Jak długo jeszcze?
TN-zcianka od dłuższego już 

czasu koresponduje z
Woj. Biurem Opałowym w
Poznaniu w sprawie zorgani 
zowania własnego biura opa­
łowego. Ponieważ obustron­
na wymiana listów nie do 
prowadziła do celu, Prezy­
dium MRN w Trzciance do­
prowadziło do tego, że do Po 
znania wyjechał w tej spra­
wie jeden z przedstawicieli 
tamtejszego Prezydium MRN. 
To z kolei doprowadziło do 
tego, że WBO przy rzek! o 
przysłać do Trzcianki swoje­
go delegata. Obietnica jed­
nak nie doprowadziła do te­
go, aby ćw delegat rzeczywi- ( 
ście przyjechał. Ciekawe, do S 
czego jeszcze doprowadzi ta j 
sprawa, zanim doprowadzi do ' 
utworzenia biura opałowego 
w Trzciance?

Koncerty solistów
w Lesznie i Rawiczu

Dziś, dnia 17 bm odbędzie sie 
w Lesznie o godz. 19.30 w sali 
Miejskiego Ogniska Żywego Sło­
wa koncert w wykonaniu zna­
nych solistów: Krystyny Szcze­
pańskiej — sopran, Bogdana Pa­
prockiego — tenor, Hieronima 
Szperki — akompaniament.

W programie pieśni najsłyn­
niejszych kompozytorów pol­
skich i radzieckich.

TC/olsztyńska Wytwórnia
" Win znana jest w ca­

łym kraju ze swych dosko­
nałych win, produkowanych 
w 8 gatunkach, a szczegół-, 
nie miodu pitnego. Produk­
cja tej wytwórni podnosi się 
z roku na rok tak pod wzglę 
dem ilości, jak i jakości. W 
porównaniu do 1946 roku, 
kiedy to uruchomiono moc­
no zdewastowaną fabrykę, 
produkcja wzrosła 37 razy, 
a liczba zatrudn onych — 
czterokrotnie.

Coraz lepsze wynik: pro­
dukcyjne oraz poprawiające 
się warunki pracy, higieny i 
bezpieczeństwa — to w dużej 
mierze zasługa racjonaliza­
torów.. Ruch racjonalizator­
ski rozwinął się w wytwórni 
szczególnie w ub. roku.

W ub. roku w zakładzie 
wolsztyńskim złożono 24 wn o 
ski racjonalizatorskie. W’sle 
z tych pomysłów’ zastosowa- 

w innych wytwor­
Bilety do nabycia w „Orbisie".
W niedzielę, dnia 18 bm. ten I no już i

sam koncert odbędzie sie w Ra- niach win. w mzu - »*
wiczu o godz. 19.50 w sali Domu] Do czołowych racjonaliza-’ telek. Hetka otrzymał w o 
Kultury. (aw) 'torów należą: Józef Stana, , statnim roku za opracowa-

MOJtmWKUHKAm

Ttl/MACZYt E AOtYNCZYK
Popalili trochę i znowu wzięli się za ro­

botę. Jasne, wi.iące się strużki padały do 
nóg. Spod piły sypały sie złote opiłki." Za­
kątek podwórka z olbrzymią skrzynia wy­
dawał się Babkinowi przytulny niczym pra­
cownia. Przyjemnie pachniało sosnową smo­
łą i jeszcze czymś, trudnym do uchwycenia, 
czymś wiosennym.

Z giserni wyjrzał Maler. uśmiechnął sie.
Przed obiadem zrobili dwanaście skrzy­

nek formierskich! Maler był zadowolony.
— Dobrze wykonano, szybko.
— Po stachanowsku — uśmiechnął się 

Vogelsand.
— A no. Rajmundzie! — przypomniał 

Maler. — Obiecałeś wyjaśnić na czym pole­
ga istota pracy stachanowskiej

— Popatrz! — Yogclsand wskazał na 
skrzynki. — Robiliśmy dobrze i szybko Ot 
i całe wyjaśnienie.

— No, ale jakżcście to zrobili?
— Mam dobrego towarzysza. Obaj posia­

damy dobry cel, w tym jest istota. Prawda. 
Babkin?

— Prawda — potwierdzi! Babkin. — W 
zasadzie słusznie. Cała istota w celu.

Rozdział IX
Okna na podwórze były otwarte. Lida 

grała.
Laube, siedząc przy stole zastanawiał się 

czy’ nie pora rozmówić się z Kaczyńskim o 
pieniądzach, znajdujących się w kasie to­
warzystwa ubezpieczeń „Kolumbia", do któ­
rych obaj maja prawo Laubemu należy się 
sto tysięcy dolarów’ Posiadając je, można 
poczynić pierwsze kroki do przywrócenia 
swojej potęgi. Warto by kupić kamienicę na 
Graben. Dom jest trwalszy niż waluta Ten 
właśnie obiekt, o którym wsnomniął stary 
pośrednik Heinz — „Wszystkiego sto tysię­
cy. Sto tysięcy dolarów za tak cudowny 
dom!“

Ale Kaczyński zajął idiotyczna pozycję. 
Nie zważając na sw’oje oczywiste potrzeby, 
w ogóle nie interesuje się pieniędzmi, które 
mógłby otrzymać. Odrzuca pomoc Laubego. 
Może pianista liczy na powrót do zdrowia?

Beztroski stosunek
MPR-B w Gnieźnie

do potrzeb ludzi pracy
Gnieźnieńskie Miejskie 

Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane podjęło się kapi­
talnych remontów domów 
mieszkalnych we Wrześni, do 
dnia dzisiejszego ich jednak 
nie rozpoczęło. Przyjęto zbyt 
wiele zleceń, które przekra­
czały możliwości wywiązania 
się z nich. Część winy pono­
szą w tym wypadku także 
władze powiatowe i woje­
wódzkie, które poleciły Pre­
zydium MRN we Wrześni za­
wrzeć umowę z MPR-B w 
Gnieźnie. Na miejscu, we 
Wrześni istnieje przecież BPP 
i Rzem. Sp. Pracy Budowla­
nej, która nie tylko ubiegała

Racjonalizatorzy Woisztyńskiej Wytwórni
usprawniają produkcję

— No i jak ci smakuje? — zapytał Franciszek Hetka 
swej żony, gdy którejś niedzieli popijali wino podczas ' 
poobiedniej pogawędki.

— Wyda je mi się lepsze od ostatniego.- jakby słodsze...
— No... — potwierdził Dulat z uśmiechem — cała na­

sza załoga i my, racjonalizatorzy, staramy się o podnie­
sienie jakości produkowanych przez nas win.

nie 6 wmiosków 4.000 zł tytu­
łem I raty premii.

Najwięcej pomysłów racjona 
lizatorskich zgłosił Mieczysław 
Dulat. Za ostatni okres otrzy­
mał on ok. 5.000 zi premii. Du­
lat wprowadził m. in. sposób 
mechanicznego rozpuszczania 
cukru w kadzi zacierowej. Za­
stosowanie usprawnienia Dula- 
ta daje wielką oszczędność pa­
liwa, czasu i robocizny.
Wśród racjonalizatorów

Mieczysław Dulat i Franci­
szek Hetka — mechanik.
Szczególnie cenny jest ostat­
ni wniosek racjonalizatorski Woisztyńskiej Wytwórni Win 
Józefa Stany, dotyczący prze znalazły sie i kobiety. I tak 
świetlania butelek z winem. ; np Tekla Ćeglarek poprawi- 
celem stwierdzenia jego czy- ja znacznie warunki pracy, 
stosci. W ten sposób konsu- Dwa wmioski usprawniające 
ment nie otrzyma żadnej wy złożyła również brakarka A- 
brakowanej butelki w.na. i niela Mrozkowiak. Ale i inni 

Przy kontroli było zatrudnio 1 robotnicy zasługują na wy- 
nycb sześciu brakarzy. Zasto- , różnienie swą rzetelną i SU- 
sówanie pomysłu racjonaliza-i mjenna praca: majster pro- 
orsiuego jozefa stany w sa-i Franciszek Lisiewicz,

mym tylko zakładzie Wolsztyn- J __ .
skini tia w stosunku rocznym bednarz Marcin Kok cinski, 
25.200 zł oszczędności, a z sze* robotnik Stanisław Laks i 
ściu, zatrudnionych dotychczas Józefa Grynig.
brakarzy, trzech przejdzie do 
innego dz?a*u produkcji. Dzięki pracy takiej to za­

łogi, wolsztyńskie wino o- 
wocowe zdobywa coraz 
większe uznanie konsumen­
tów.

Henryk Kozłowski

Wszystkie urządzenia we­
dług pomysłu racjonalizato­
rów wykonuje ze złomu 
zasłużony mechanik Fran­
ciszek Hetka. Ostatnio on 
sam złożył 6 wniosków ra- i 
cjonalizatorskich. Zastoso­
wano już np. jego pomysł 
płukania butelek przez na­
trysk krzyżowy, pozwalający 
na czyszczenie od razu 72 bu

Ale jeszcze wczoraj lekarz wyraźnie powie­
dział. że nie ma na to nadziei Jakże nie­
praktyczni są ci muzycy i w ogóle artyści! 
Ot i teraz: siedzi przy oknie zasłuchany w 
grę tej rosyjskiej dziewczyny! A przecież 
należy trzeźwo ocenić swoją sytuację, po­
stawić na muzyce krzyżyk i żyć zamożnie 
do końca swoich dni.

A przecież teraz operacje walutą mogą 
przynieść znaczne dochody Heinz robi na 
tym kokosy Ten. kto posiada pieniądze, 
może je szybko pomnożyć. Przyjdzie czas, 
gdy w powietrzu zapachnie prochem i mi­
lionami Przygotować się należy do tego już 
teraz, nie tracąc ani chwali. Spekulacja wi­
nem nie na długo. Jeszcze miesiąc, dwa — 
a z chwilą przywrócenia normalnej komu­
nikacji skończy sie. Nieźle byłoby zakupić 
ten dom na Graben, odremontować i od­
dać do eksploatacji, a po tym gdy wzmocni 
sie waluta — sprzedać. Później za te pie­
niądze nie kupi się takiego domu. Właści­
ciel chce otrzymać W' dolarach, wyjeżdża do 
Ameryki

Nabytkiem tym wszystkim zamknie gęby. 
I temu kominiarzowi, wstrętnemu Heimowi, 
który wylazł ze swojej nory, trzymając pod 
ramię tę dziewrkę. Rosie. Nie ma przecież 
wątpliwości, że była ona kochanką Reitera, 
tego rozpustnego jak pawian doktora, któ­
ry przez dwa lata zmienił więcej niż dziesięć 
ładnych służących. Co za elegant stał się 
z tego kominiarza: czysta marynarka, jas­
ny kapelusz, biała krochmalona koszula! 1 
Rosie w najlepszej swojej sukni. Czy to 
dzisiaj jakieś święto? Ach, tak. oni idą do 
magistratu, by zawrzeć małżeństwo. Cóż, 
Laube złoży im życzenia.

Podniósł wysoko szklankę.
— Heim! chciałbym poczęstować was wi­

nem. Wypijcie! dzisiaj w’asz uroczysty 
dzień, u mnie też święto. Wypijcie za moje 
powodzenie. Kupuję dom na Graben. Ja 
w7krótce będę królem Wiednia, a wy moim 
nadwornym kominiarzem. Królewski komi­
niarz! Nieźle brzmi!

Heim spojrzał z ukosa na Laubego Go­
spodarz domu był solidnie wlany: twarz 
czerwona, oczy błyszczące

— Nie piję z przyszłymi wisielcami — od­
powiedział Heim. — Los wszystkich królów 
to szubienica lub gilotyna Ale wy nie zdą­
życie nawet zostać królem.

— Kto przeszkodzi zostać mi tym czym 
chcę?

(24
(Ciąg dalszy nastąpi)

Odpowiadamy
Czytelnikom

St. H. — Ostrów. Centralny 
Zarząd Kolejowych Zakładów 
Produkcyjnych wyjaśnia, że o- 
póżnienie w zaopatrzeniu nie­
których pracowników Zakładów 
NTK w Ostrowie w książeczki 
biletowe kiasy IT na 1953/54 r. 
nastąpiło z powodu wyczerpania 
nakładu tego rodzaju biletów w 
Wytwórni Biletów w Krakowie. 
Do chwili wykonania dodatkowe 
go nakładu pracownikom wyda- 
je się bilety jednorazowe klasy 
II lub bilety książkowe klasy III 
z odpowiednia adnotacją o u- 
prawnieniu do przejazdu w kla­
sie II. (315)

Zbigniew Melewski — Wrze­
śnia. Zaświadczenia dla celów 
szkolnych prezydia rad narodo­
wych zobowiązane są wydawać 
bezpłatnie. (2072)

Antoni Walorczyk, Rakoniewi­
ce. Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowej, po zbadaniu Pana 
zażalenia, wyjaśnia, że przesu­
nięcie odjazdu pociągu nr 4445 
z Wolsztyna o 20—20 minut, jest 
obecnie niemożliwe. Projekt ten 
rozpatrzy jednak Dyrekcja przy 
układaniu rozkładu jazdy na o- 
kres letni roku przyszłego (1918)

Teatry
OPERA — próba gene­

ralna
— godz. 19
Czarniecki"

POLSKI 
„Stefan

NOWY — godz. 19 
„Grzech"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Balik 
gospodarski**

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 16.30 „Zając 
Chwalipięta"

SATYRYKÓW— godz. 
20.15 „Siódme poty"

Kina
APOLLO — godz. 14 

„Wyspa bezimien­
na", godz. 16, 18 i 20 
„Przełom" II część: 
niedz por. g. 10 i 12 
„Wyspa bezimienna"

BAŁTYK — g. 12.30. 
14.30, 16.30 18.30 i
20.30 „Przełom" II 
cześć; niedz. por. g. 
10 i 12 „Wędrówki 

czarodzieja**

się o otrzymanie tych zleceń, 
ale nawet wyrażała zgodę na 
wykonanie kapitalnych re­
montów z ramienia MPR-B w 
Gnieźnie.

Obecnie jednak nie tylko, 
że robót nie wykonano, ale i 
zachodzi obawa utraty nie 
wykorzystanych kredytów.

Mimo spóźnionej już nieco 
pory i bliskiego końca roku, 
Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Budowlanej we Wrześ­
ni wyraziła jednak zgodę na 
natychmiastowe wykonanie 
remontów dachów, lecz wciąż 
jeszcze nie może zakończyć 
pertraktacji w tej sprawie z 
MPR-B w Gnieźnie.

Cale dotychczasowe usto­
sunkowanie się gnieźnień­
skiej placówki do umowy z 
Wrześnią jest dowodem bez­
troskiego i niesumiennego 
traktowania swych obowiąz­
ków, kredytów i ludzi, dla 
dobra których roboty miały 
być wykonane. (K. St.)

Wobec niebywałego zainte­
resowania Czytelników na­
szą imprezą w dniach 17 i 18

października odbędą się

CZTERY
atrakcyjne

KONCERTY
„Stosu Wielkopolskiego11 

i Rejonowe1 Zbiornicy Złomu
z okazji

zakończenia konkursu 
zbiórki złomu 

na SFOS
HUMOR — PIOSENKA — 

SATYRA
W pełnym humoru pro­

gramie poznańskiej publicz­
ności przedstawią się:

© Maria Koterbska
© Lidia Winogradowa
@ Pozn. Tercet Wokalny 

Stanisław Bocek 
Jerzy Geisler

© St. Jędrzejewski 
@ Adam Łukasik 

Marian Załucki 
Zapowiadają:

B. Sokalówrta 
W. J. Ciesielski 
M. Tokłowicz

PAMIĘTAJ:
Aula Uniwersytetu Po­
znańskiego — w sobo­
tę godz. 20 15; w nie­
dzielę g. 14.30, 17 i 20.

Organizacja imprezy: ,,AR- 
TOS“. — Przedsprzedaż bi­
letów w placówkach „Or- 

bisu“.

„Lubow Jarowaia" 
w Teatrze Miejskim 
w Gorzowie

W niedzielę, dnia 18 bm. o g. 
19 odbędzie się w sali Teatru 
Miejskiego im. Juliusza Osterwy 
w Gorzowie premiera sztuki ra­
dzieckiego pisarza K. Treniewa 
pt „Lubow Jarowaja". Sztuką 
wystawi amatorski zespół dra­
matyczny Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Che­
micznego przy Gorzowskich Za­
kładach Włókien Sztucznych.

interwencje
skuteczne

Zespoły teatralne, przyjeżdża­
jące do Goliny n Wartą kiero­
wane są tam przez Państwową 
Organizację Imprez Artystycz­
nych „Artos". I tak 11 bm. gościł 
w Golinie zespół PTP z Pozna­
nia ze sztuką „Osobliwe zdarze­
nie".

REDAKCJA: Pozuan ul
Grunwaldzka ni 19. II ptr 
tel. nr 62-70, 64-75.

DRUKARNIA: - Zakładv 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—11201

Aktywićci pow. wolsztyńskiego 
dają przykład

— Już dawno wywiązałem państwa. Jako radny i aktywi­
stę ze swych zobowiązań w od- sta ZSL jestem świadom swych 
stawie zboża — powiedział Ku- obowiązków wobec ludowej Oj- 
baczyk, sołtys gromady Tucho- czyzny. Agitacja moja daje wy- 
rza. — Za moim przykładem niki. Coraz więcej jest u nas 
powinni pójść i inni sołtysi, takich chłopów, których nazwi- 
Gdy my, aktywiści, będziemy ska widnieją na honorowych 
przodować — wtenczas pod- miejscach w gazetce powiato- 
ciągnie się i gromada. Chodzę wej czy ,,błyskawicach' . 
po domach i uświadamiam Franciszek Apołinarski jest 
chłopów. W Tucnorzy z dnia sołtysem w gromadzie Osłonin. 
na dzień rośnie liczba cliło po w, ()to (.o na tcviat sknptl
którzy wykonali w całości plan zboża . _ Radni { sołtysi win)li
odstawy zboża. przodować w swojej gromadzie.

Radny Edward Domagalski Ja ,e posiadam sfai)(,
— ZMP-owiec, mówi: — Kie ,eb 5 i 6 kiasy, wyko)iai6„i 
uda się kułakom zmylić czujno- w cai0$ci pian roczny", 
ści naszej organizacji ZMl-ow-
skiej. Będziemy demaskowali ZSL-owiec, a zarazem prze- 
obłudę kułacka. Taki Franci- wodniczący Prezydium GRń — 
szek Pincclci z Małcjwsi sprze- Józef Konieczny stwierdza: — 
dał państwu tylko 1,50 kg zbo- Gmina nasza z ostatniej wysu- 
i^. Zmusiliśmy go jednak do wa się na jedno z pierwszych 
odstawy dalszych 1,1,60 kg zbo- miejsc w powiecie. W gminie 
ża. Mochy zorganizowaliśmy już 9

Sołtys Józef Józefowski, któ- manifestacyjnych odstaw zbio­
ry zoi ganizował zbiorowe tran- rowych. Za przykładem gminy 
sporty w gromadzie Solec No- Trzcianka, chcemy jak najszyb- 
wy oświadczył: — Ja już w ciej wykonać 90°/» planu rocz- 
lipcu br. wywiązałem się ze nego. Ja wykonałem w całości 
wszystkich obowiązków wobec plan już w lipcu br. (kh)

CO-GDZIE-KIEDh
MUZA — g. 11, 13, 

14.30, 16, 17.30. 19 i 
20.30 „Goai"; niedz. 
por. g. 10 i 12 „Nowe 
pokolenie"

RIALTO — g. 11. 12 
i 13 „Bajka o rybaku 
i rybce", g. 14, 16 i 18 
„15-letni kapitan", g. 
20 „As wywiadu"; 
niedz. por. g. 10 i 12 
„Wielka łuna", g. 14 
i 15 „Bajka o rybaku 
i rybce"

WARTA — g. 13 i 15 
„Wielkie polowanie", 
g 17. 18.30 i 20 „Opo­
wieść o polowaniu"

PIAST — godz. 17 i 19 
„Przełom** II część

METALOWIEC — g- 
17 i 19.30 „Bogaty 
plon"

KINO W WIRACH — 
g. 19 „Przyjdą nowi 
bojownicy**

Wystawy

SALE PREZ MRN —
g. 10—19 „Wielki Pro­
letariat"

CBWA. a! Marcinkow­
skiego 23 — g. 10—18 
„Sztuka realizmu so 
ejalistycznego w Zw. 
Radzieckim i krajach 
demokracji ludowej"

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55. 12.04, 
17, 18 45 (P), 21. 2.3.50.

Muzyka:
5.25, 6 15 (P), 6.45,
6.50, 7.20 — poranna. 
8 (PI, 12.15 — na 
swojską nutę. 13 — 
koncert orkiestry 
Rozgłośni Wrocław­
skiej. 13.40 — utwo­
ry skrzypcowe, 15 — 
fantazja z opt. „Ca­

rewicz", 16 — arie -i 
pieśni kompozyto­
rów rosyjskich i ra­
dzieckich. 17.15. (P)
— koncert orkiestry 
wojskowej, 17.45 (P)
— trio rytmiczne. 18
(P) — koncert maso­
wy, 19.05 (P) — roz­
rywkowa, 19.30 —
muzyka i aktualno­
ści, 20 — przy sobo­
cie po robocie, 21.36
— taneczna. 22.20 — 
muzyka dla wszyst­
kich, 22.50 — tanecz­
na.

Audycje inne:
5.10, 5.20 (P), 12 45 — 
dla wsi, 14.10 — 
szkolna, 15.10 — 
„Pływająca Stanica" 
fragm. pow., 15.30 — 
dla dzieci, 16.20 
(P) — słuchowisko
pt. „Sprzysiężenie", 
17.35 (P) — komen­
tarz, 18.55 (P) — dla 
dzieci. 19.15 (P) — 
dla wsi 22 — „Wójt 
Wolborski". odcinek 
pow.

Sport:
21.26 — wiadomo­
ści sportowe


